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(KPZR) oraz byłych 

komunistycznych u. 
fflwa zgłosiła pewne 

ij do projektu, które nie 
1 akceptowane. Deputo­

wani po wym ianie poglądów 
glosowali za om ówionym  już 
projektem ustawy.

Wysłuchano inform acji pre­
miera republiki G. W aęnoriusa 
o reformie cen.

Powzięto uchwałę „O  emisji 
nadzwyczajnej pożyczki zagrani­
cznej Republiki Litewskiej w 
celu poparcia niepodległości Li­
twy".

Parlament powziął uchwałę 
„O  mianowaniu zastępcy kont­
rolera państwowego oraz star­
szych kontrolerów' wydziałów  
okręgowych".
- Wysłuchano w ypow iedzi de­
putowanego E, Zingerisa na te­
mat rehabilitacji.

Na zakończenie posiedzenia 
deputowani wysłuchali informa­
c ji prokuratora generalnego Re­
publiki Litewskiej Arturasa Pau- 
lauskasa o faktach.' związanych 
z  wywiezieniem  dokumentów z 
gmachu KGB. Zaznaczył onr że 
w  związku z  faktami, przytoczo­
nymi w  podaniu deputowanego j 
Jurgisa Jurgelisa wszczęto spra­
w ę karną. Sprawę karną wszczę­
to również w  sprawie kradzieży 
sprzętu technicznego z gmachu 
KGB. (ELTA)
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ministrem spraw zagranicznych 
Atoisem Mockiem. Zmierzano do 
zapewnienia poparcia Austrii' w  
międzynarodowych organizacjach 
i zgromadzeniach. Takie, popar­
cie obiecano. Z  kierownikiem  
rządu austriackiego porozumiano 
się, że do L itw y przybędzie dele­
gacja rządowa lub specjalni peł. 
nomocnicy dla wyjaśnienia moż. 
tiwości inw estycji i handlu z  Li- 
twą. Zostaną nawiązane kontak­
ty międzyparlamentarne Austrii 
i Litwy. W  najbliższym czasie do 
Austrii uda się grupa deputowa. 
nych do Rady Najwyższej Repu. 
bliki Litewskiej, następnie z re­
wizytą na Litwę przybędą parla­
mentarzyści austriaccy. Mówiono 

- również o pomocy dla rolników 
Litwy, poruszono kwestie wsóół- 
pracy kulturalnej i humanitarnej 

(ELTA)

Myślałem, że gdy fermer 
jesienią zbierze dobry plon, 
to mu lekko się robi na 
sercu. Zwłaszcza tegoro­
cznej jesieni, gdy przy 
słonecznej, suchej pogodzie 
dało się wszystko skrupulat­
nie zebrać. Podzieliłem się 
tą myślą ze starym znajomym 
Stanisławem Szeszkowskim. 
Zastałem go na placu budo­
wy przyszłej fermy i zagro­
dy. Ku memu zdziwieniu pan 
Stanisław nie podzielił mego 
optymizmu, co do jesieni i 
plonu.

Oby nie była ostatnią 
w mojej fermerskiej ̂ karie>? 
rze — gorzko się uśmiechnął 
gospodarz. Początkowo zapo­
znał z budową. Wytłumaczył, 
że wznosi oborę według ory­
ginalnego projektu, łącząc 
doświadczenie tego rodzaju 
budowli w  Szwecji, jak też 
własne pomysły. Np. garaż 
do sprzętu technicznego 
wznósi wraz z przechowalnią. 
Ziemniaki początkowo wysy­
puje do kopca, po przesorto­
waniu umieszcza w  przecho­
walni. Są wspólne szopy na 
siano, słomę. Tuż obok, po­
kój i' kuchnia.

Obiekt ten w  planie robót 
rejonowej organizacji budo­
wlanej figuruje na rok 1992.

A le  budowlani rozpoczęli go 
w tym roku.

Z chwilą, gdy jednak roz­
mowa dotyczy finansowania 
budowy, gospodarz zaczyna 
denerwować się.

W  republice uchwalo­
no program priorytetowego 
rozwoju fermerstwa — mówi 
pan Stanisław -jp lp  i przewi­
dziano, że za kredyty bę­
dziemy płacić 0,75 odsetków. 
I chociaż program nie uległ 
zmianom, dowiedziałem się, 
że Bank Rolno - Przemysło­
wy zwiększył odsetki do 11. 
Buduję fermę, dochodu z 
niej, jak na razie nie mam, 
ale już w  przyszłym roku za 
budowę będę musiał zapła­
cić 110 tys. rubli odsetków. 
Gdybym nawet sprzedał ca­
ły uzyskany plon zboża i 
ziemniaków, nie uzbieram ty­
le pieniędzy. Później, oczy­
wiście, gdy uzyskam dochód 
z fermy, będę mógł się roz­
liczyć: i kredyt zwrócić, i 
odsetki. Teraz jednak, rzecz 
niemożliwa. Fermer z Jaszun 
pan Szostak już zaprzestał 
budowy. Ja na razie budu­
ję, ale nie wiem, czym to się 
skończy,.. .

—  Decyzję banku uważam 
za samowolną ~r- kontynuuje
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powiedni moment dla wprow. 
dzenia lita. N iepokoją też lud/i 
inne pogłoski. Toteż, zdaniem pro- 
miera, posiedzenia rządu należy 
nadawać w  Radiu Litewskim, a 
najważniejsze momenty —J rów­
nież w  telewizji. Dokładna jn- 

-formacja umożliwi ludności 
obiektywną ocenę zmieniającej 
się sytuacji.

Na obecne posiedzenie zgło­
szono ponad LO projektów uch­
wał, reglamentujących przebieg 
reformy gospodarczej. Rozpo­
częto jednak f  nie od nich, lecz 
od tego ,, co dziś szczególnie 
szkodzi międzynarodowemu pre­
stiżowi Państwa Litewskiego. Są 
to kradzieże w hotelach pienię­
dzy, przedmiotów, dokumentów 

^-.obywateli zagranicznych, m.in. 
dyplomatów, a nawet włamania 
do samolotów zagranicznych 

[•- spółek lotniczych. W  związku z 
Kutymi incydentami złożyli wyja-

(Dokończenie na str. 2)

Czas na pożegnanie
7 listopada Rada Wileńska 

SajudisU L itw y zorganizowała 
rodzinną akcję protestu —  poże­
gnanie z  Arm ią Sowiecką. Na 
trasie „Świat Dziecka" —  Plac 
N iepodległości kroczyła orkie­
stra dęta. Za nią podążała . ka­
rawana furmanek, zaprzężonych 

l w konie różnej maści, a nawet 
I małe po ni. Jadące nimi' dzieci 
1 pożegnały się z mllitarystyczny- 
I mi zabawkami: plastykowymi
[ czołgami, drewnianymi pistole­

tami, automatami. Uczestnicy 
improwizowanego pochodu nieśli 
plakaty wzywające żołnierzy so- _
wieckićh do opuszczenia Litwy. jjU 

W  połowie alei Giedymina 
uczestnicy marszu zatrzymali się

na krótko. Z  balkonu Konserwa­
torium Litewskiego pozdrowili 
Ich studenci, którzy przedstawi­
li parodię obchodów rocznicy 
tzw. Rewolucji Październikowej.

W  tynv samym czasie pod ok­
nami księgarni wydawnictwa 
..Mlntls” umieszczono wystawę 
plakatów. „Nomenklatura —  na 
makulaturę".

Wieczorem na Placu Niepodle­
głości odbył się wlec. Zaaprobo­
wano na nim rezolucję, domaga­
jącą się wycofania Armii- Sowie- 
Icklej z  Litwy do końca tego ro-

mój rozmówca. — Będę obi: 
jać progi wszystkich instan­
cji i domagać się zmniejsze­
nia odsetków za kredyty. 
Wiadomo, że inflacja itp. Ale 
niech lepiej zmniejszą środ­
ki, np. na drogi. Polem osta­
tecznie dojadę. A  pomiesz­
czenie dla bydła, sprzętu na­
leży jak najszybciej zbudo­
wać...

Odsetki boleśnie dotknęły 
wszystkich fermerów rejonu, 
którzy zabrali się do budo­
w y z rozmachem, solidnie.

S. Szeszkowski w  tym ro­
ku uprawiał 40 ha pól, w 
przyszłym ma zamiar zwię­
kszyć ten obszar. Sporo więc 
zboża i ziemniaków zostawił 
na nasiona. Pozostałe sprze­
da państwu, by nie mówio­
no, że państwo daje Dienią- 
dze,. a on wiezie produkcję 
gdzie indziej. Sprzedał już 
więc 30 ‘ton zboża, tyleż zie­
mniaków. Chce współpraco­
wać wyłącznie z państwem.

Wielu doskonale to rozu­
mie i popiera. Np., budowlani 
W każdej sprawie idą mu na 
rękę. To właśnie pozwala 
panu Stanisławowi, jak na 
razie, patrzeć w  przyszłość 
z odrobiną optymizmu.

, —  Budowlani dobrze to ro­
zum ieją^- mówi pan Stani­
sław. — Nasze interesy są 
zbieżne. Oni mają pracę, a 
ja możność szybciej zbudo­
wać. Gdy interesy są wspól­
ne f i g  nie ma problemów. 
Dziwne tylko, że interesy fe­
rmerów i banku nie są zbie­
żne: wydaje mi się, że nie
da państwu korzyści inwesto­
wanie środków w  fermerów, 
jeżeli nie pozwoli się twardo 
im stanąć na nogach — koń­
czy mój rozmówca.

Piotr RYNGIEWICZ, 
kor. „Kuriera W ileńskiego"

Przyjęto delegację
Szwajcarii

(ELTA)

Fot. R. Jankauskas

W ILNO, 7 listopada (ELTA). 
Premier Republiki Litewskiej G. 
Wagnorius przyjął dziś delega­
cję rządową Konfederacji Szwaj- 

r carskiej. Znajdujący się w  jej 
składzie eksperci według uzęod- 

| nlonego programu w  tych dniach 
dokonują ekspertyzy systemu fi­
nansowego i bankowego repub­
liki. W  oparciu o je j Wnioski 
oraz opracowane programy, któ­
re zamierza finansować rząd 
Szwajcarii, udzielana będzie po- 

i moc techniczna Litwie, 
j, W  rozmowie z  premierem u- 

czestniczyli przewodniczący Sto- 
J warzyszenia Banków Szwaj cars- 
1 kich Guido Condrau. przedstawi- 
I ciele Ministerstwa Spraw Zagra- 

nicznych, * Banku Narodowego, 
resortów państwowych. Wymie­
niono opinie o  priorytetach w 
tworzeniu współczesnego syste­
mu bankowości na Litwie, o-in ­
tegracji Litwy do systemu ban­
ku światowego oraz Innych inte­
resujących obie strony kwesUach 
rzeczowej współpracy.



W rządzie Republiki Litewskiej
I (Dokończenie ze Btr. 1) 

śnienia kierownicy Ministerstw 
Spraw Wewnętrznych i Zagrani­
cznych, innych resortów. Pre­
mier dając ocenę sytuacji za­
proponował kierownictwu M ini­
sterstwa Spraw Wewnętrznych
zwolnić z zajmowanego' stanowi­
ska głównego komisarza policji 
kryminalnej Departamentu Po­
lic ji Alwydasa Sadeckasa i 
udzielić nagany głównemu komi­
sarzowi policji republikańskiej 
tego departamentu '  Liutaurasowi 
Wasiliauskasowi. Rząd powziął, 
również uchwałę w  sprawie
środków ochrony pomieszczeń
mieszkalnych, mienia i środków 
transportu przybywających do 
Republiki Litewskiej osób ofi­
cjalnych z zagranicy.

Kierownicy Ministerstwa Han­
dlu i  Zasobów Materiałowych 
poinformowali, iż w  związku z 
różnymi pogłoskami ludzie ku­
pują nie tylko to, co trzeba, ale 
wszystko, co się trafi. Tymcza­
sem zasoby żywności są dostate­
czne, produkcja rolna skupywą- 
na jest normalnie. Zgromadzono 
też sporo towarów przemysło­
wych powszechnego użytku. I 
jeśli zażąda się od producentów

lepszego wykonywania zamó­
wień państwowych dla zaspoko- 
kojenia potrzeb rynku (co jest 
pożądaneI), to i przy liberali­
zacji cen towary będą, przy 
tym  mniej zdrożeją. Po pod­
wyżce płac reforma cen nie po­
winna być tak bolesna, jak  się 
niekiedy wyobraża. Ponadto dla 
potrzeb rynku wewnętrznego 
dodatkowo przydzieli się arty­
kuły spożywcze i inne towary, 
ograniczając ich dostawy do 
republik s o le c k ich , o ile  i  na­
dal nie będą one dotrzymywa­
ły  umów o  dostarczaniu Litwie 
zasobów materiałowych.

Rząd zatwierdził regulamin 
zawierania i wcielania w  życie 
kontraktów państwowych z pro­
ducentami, powziął uchwałę o 
zniesieniu podatku obrotowego 
oraz wprowadzeniu jednolitego 
podatku dodatkowego, om ów ił 
projekt uchwały o liberalizacji 
cen i  taryf oraz regulowaniu 
cenotwórstwa. Projekt ten bę­
dzie doskonalony. Omówiono 
projekty zmian i  uzupełnień us­
tawy- Republiki Litewskiej o w i­
zach i  inwestycjach zagranicz­
nych.

(ELTA)

Delegacja deputowanych udała się do Tallinna
7 listopada do Tallinna uda­

ła s ie /delegacja deputowanych 
Rady Najwyższej Republiki L i­
tewskiej z wiceprzewodniczącym 
Rady Najwyższej B. Kuzmicka- 
sem. W eźm ie ona udział w  roz­
poczynaj ące] się w  piątek na­
radzie delegacji deputowanych 
Rad Najwyższych państw bał­
tyckich.

~  Zamierza się utworzyć na 
niej i Zgromadzenie Bałtyckie 
jednostkę parlamentu trzech 
państw bałtyckich, która by  uz­
gadniała ich działalność, zgła­
szała; postulaty i  zlecenia rzą­
dom — powiedział B. Kuzmic- 
kas korespondentowi E LTA  R. 
Cżesriie. —  A  spraw wym agają­
cych koordynacji państwa bał­
tyckie mają wiele. Przede w szy­
stkim są to kwestie polityki za­

granicznej —  zarówno wschod­
niej jak i zachodniej, niektóre 
najważniejsze ustawy, dals'r 
kwestie integracji k ra jów  bał­
tyckich.

Na drodze państw baityckich 
dp świata, powstają bardzo sze­
rokie m ożliwości współpracy 
gospodarczej z krajami 'Zachod­
nimi. Jednakże z  punktu w i­
dzenia zachodu kraje bałtyckie 
widziane są jako jeden region. 
W iadom o ze każde z  naszych 
państw ma własne tradycje i 
własną indywidualność polity- 
czno-kulturalną, należy , j ednak 
dopiąć tego, aby pod$tawowe 
ustawy były  jednakowe w  ta­
kim stopniu, abyśmy , mogli w łą­
czyć się do organizacji euro­
pejskich jako> region jednolity  
w  sprawach zasadniczych.

Spotkanie z uczestnikami pikiety
W ILN O . 7 listopada przed gma­

chem rządu republiki odbyła’ się 
pikieta, zorganizowana przez’ Li­
gę  W olności L itwy. Kilkuset ze­
branych tu ludzi domagało się 
energiczniejszego wcielania w  ży­
cie reformy rolnej na wsi, nie­
zwłocznej reorganizacji M inister­
stwa Rolnictwa, zwolnienia fun­
kcjonariuszy byłej nomenklatury 
partyjnej.

Grupę przedstawicieli tej pi­
k iety przyjął na , rozmowę pre­
m ier Republiki Litewskiej G. 
Wagnorius. W ypow iedzieli oni u-

wagi krytyczne na temat pousta- 
w owych aktów reform y' rolnej, 
m ówili o ź le  spełniających swe 
funkcje gminnych służbach refor­
my, sprawach właścicieli ziemi. 
R ządow i wręczono postulaty. ' 

Premier szezegółdwo opow ie­
dział o tym, jak ie kroki są po­
dejmowane w  zakresie polityki 
gospodarczej, odpowiedział na 
pytania.

'0jm spotkaniu uczestniczył sek­
retarz rządu republiki Kestutiś 
Czilinskas.

(ELTA )

O podróżach W. Landsbergisa
'Przewodniczący Rcfdy N ajw yż­

szej Republiki Litewskiej W y- 
tautas Landsbergis w  dniach 
10^-19 listopada • br. odwiedzi 
Śtany Zjednoczone Am eryki, 
W łochy i Watykan. Poinformo­
wano o tym 7 listopada na brie­
fingu w  Radzie Najwyższej.

Podczas pobytu w  USA W y- 
tautas Landsbergis weźm ie- u- 
dział w  zjeżdzie zw iązków za­
wodowych Am eryki - Am ery­
kańskiej Federacji Pracy i Kon­
gresu Organizacji Przemysło­
wych oraz wygłosi na nim prze­
mówienie. Związki zawodowe 
Ameryki, jak  wiadomo, w  naj- 
krytyczniej szych dla Litwy 
dniach w  styczniu oraz w  ok­
resie blokady zdecydowanie po­
pierały nasze dążenia,, wyw iera­
ły presję na administrację Sta­
nów Zjednoczonych, aby udzie­
liła  Litwie poparcia polityczne-

Przewidziano program spotkań 
w Waszyngtonie.

Następnie W . Landsbergis uda 
się do W łoch  i Watykanu. W ia ­
domo już, że  przewodniczący 
Rady Najwyższej Republiki Li­
tewskiej spotka się~z prezyden­
tem Republiki W łosk iej France­
sco Cossigą, premierem Giulio 
Andreottim,. innymi osobami o- 

ficjalnymi. Program w  W atyka­
nie jest jeszcze uzgadniany.

(ELTA) '
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Jeżeli przestępstw jest obec­
nie zastraszająco dużo, to sądy 
muszą być zawalone pracą. Tak 
jest w  rzeczy samej. Co prawda, 
dochodzenie, a następnie śledz­
two trwa nieraz bardzo długo. 
Po 20—-30 spraw naraz ma „na 
warsztacie" niemal każdy śled­
czy. Prawie rok badano, np., 
sprawę zabójstwa Zybertasa 
Wyszniauskasa, byłego głównego 
inspektora Inspekcji Samochodo­
w ej Kowna. A  właściwie żad­
nych trudnych do rozsupłania za­
gadek kryminalnych tu n ie byłe. 
16 września ubiegłego roku w ie ­
czorem napadł na Wyszniauska­
sa nieopodal je go  domu 19- 
letni Darius Lajauskas. N ie  miał 
żadnych powodów, by prześlado­
wać tego 60-letniego człowieka. 
W ca le  nie znał go, ale był „pod 
gazem1?:/energii i siły miał w  
nadmiarze. I  oto zobaczył śpie­
szącego wieczorem  do domu W y . 
szniauskasa. Uderzył' go  raz, dru­
gi, a później, jak  zaznaczyła pod­
czas przewodu sądowego prokura­
tor, „b ił leżącą bez przytomności 
ofiarę ze specjalnym, wyrafino­
wanym okrucieństwem". Sąd nie 
przychylił się jednak do je j pro­
pozycji, b y  wym ierzyć zabójcy 
karę śmierci. Uwzględniając je ­
go m łody w iek  osądzono go  na 
12 lat więzienia. Powstaje pyta­
nie —  czy  warto żałować takie­
go  złoczyńcę?

Jeszcze jeden przykład, gdy  
przestępcy groziła kara śmierci. 
Chodzi o  Rimasa Brażinskasa z 
Alytusu. W  grudniu ub. r. wraz 
ze wspólnikiem G. Narkewicziu. 
sem napadł na prywatnego tak­
sówkarza P. Sezona. Z  góry  w ięc 
zaplanowali, że zabiją  kierowcę' 
i zawładną je g o  samochodem. 
Bandyci zadali Sezonowi cztery 
rany nożem i wrzucili do N iem ­
na^ W krótce jednak stwierdzili, 
że  broczący krw ią taksówkarz 
w yp ływ a  na brzeg. Pom ogli mu 
nawet wybrnąć z lodowatej w o ­
dy* ale tylko po to, b y  Narke- 
wiezius narzucił nieszczęśnikowi 
sza lik  na szy ję  i  udusił go. Zw ło­
ki po raz drugi wrzucili d o ‘N ie ­
mna. N ie  tak dawno Sąd N a j­

ęty

*  t*i ^  .'•I 
przybyli 2 „ V  
molotem.
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kieś wvhi„.v>k

wyższy orzekł karę śmierci na 
Rimasa Brażinskasa. W yrok  ten 
jednak został zamieniony na 
dożywocie. Gedasa Narkewiczlu- 
sa skazano na 15 lat pozbawie­
nia wolności (5 lat spędzi w  
więzieniu, 10 —  na robotach w  
kolonii poprawczej o  surowym 
reżimie). Kary w ięc surowe, a 
jednak wystraszonej rosnącą 
przestępczością społeczności, czy 
przeciętnemu obywatelowi wyda­
ją  się zbyt łagodne. Być może 
jest w  tym pewna racja.

W śród  codziennych wykroczeń 
dużo w  ciągu ubiegłego tygod­
nia było napadów. Puste są te­
raz nasze ulice wieczorami. A le  
godz. 20.00 nie w ydaje się naj­
późniejszą. Niemniej o  tej wła­
śnie porze na przystanku łukis- 
kim nieznajomy osobnik napadł 
na obywatela A . B. i  nożem por- 
żnął mu twarz. Ofiarę odwiezio­
no do szpitala, a bandytę się po- 
szukuje. Przy ul. Statybininku ^  W *  
około 18.00 godz. został napad- rzuc°ńe nieinD̂j 1
nięfy znienacka młodzieniec E. ”
D., któremu pryśnięto w  oczy z 
gazow ego pojemnika i zabrano 
dwukasetowy magnetofon „Pana- 
sonik".

■
*5® dm' 1 9
"i™ «e wia
samolotu 9 *
i  P  nic, g .  
ciu gościt < *

Na zakoń, 
nej historii 
zdarzyła.^ j.-_ 
nika br. ty £ 5  

Ijemniku ^  > (
tli OS DPWn>

A  ju ź całkiem, có 3ię zow ie 
„w  biały dzień" obrabowano o- 
bywatela z A lg ieru  J. Beniami­
na. Spacerował po Starówce W L  
leńskiej, oglądał zabytki, gdy na­
g le  zastąpiło mu drogę pięcioro 
młodych typków. Jeden z  nich 
przystawił pistolet .do piersi w y ­
straszonego turysty, a inni zre­
w idowali mu kieszenie, zabrali 
torbę, aparaty fotograficzne, do­
lary  itp. Być może ten zagrani­
czny gość nawet s ię cieszył, że 
uszedł z życiem  i  ńie został pobi­
ty, jak- to się stało w  Kownie z 
małżonkami Kasperawicziusami. 
,Do ich mieszkania wieczorem 
przez okno parteru wdarło się 
pięciu rabusiów —  czterech mę­
żczyzn i kobieta. Dotkliw ie po­
bili gospodarzy, skrępowali ich 
sznurami, grozili nożem. Z  uszu 
kobiety wydarli brutalnie złote 
kolczyki, a także z  ust 3 złote 
zęby. Zabrali z  mieszkania wie-

«  Siły, by 
towałoi Byt J S  
po urodzeniu 2 |  
papier| to a la ^ f

szcze nie byb iM  
jest obecnie I i |  
w szpitalu imi.7 
sko Sekmcfe 
leziony ^  g f f i j l  
"«)- PoUcttóT
pracowugM HM 
znaleziono i H  
A resz tow fflj/ 1  
zabójstwa J  

Aby nie a j J  
nastrojtflu i
jemy^ że mii 
policją strae 
bandziorów i 
madzi siły. 0tóTJ_ 
pisy do -oddaałi J  
trznych, I  republiki 
zaciągnąć ̂  g 
do 30 lat, Mórćj J 
sko. Można się nJj 
ich rejonowych 
I bardziej szczegóL̂ l 
[Wynagrodzenie *| 
rubli.
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Ś LA D A M I „K R O N IK I' Marynarka profesora znalazła
M iesiąc temu pisaliśmy o  kra­

dzieży  w  w ileńskim  hotelu „Ger- 
ma". Z  pokoju ńr 402 znikła 
marynarka polskiego profesora 
B., w  której kieszeni oprócz 90 
dolarów, znajdowały się paszpor­
ty  zagraniczne profesora i ;  je go  
małżonki, inne ważne dokumen­
ty. Sprawę badał p iąty komisa­
riat policji, m. W ilna. Ostatnio 
do redakcji zadzwonił st. inspe­
ktor H . Zacharzewski informując, 
że marynarka profesora znalazła 
się... w  tym  samym pokoju. Le­
żała za fotelem. Można tylko 
snuć przypuszczenia,' że została 

'tam  podrzucona przez dom owego 
złodzieja: zbyt duży w okół tej 
kradzieży zrobił się skandal.

Co prawda, jedna z gazet z 
tego powodu próbowała dowcip­
kować pisząc o  sklerozie właści. 
cielą marynarki. Pomijam już 
jak  gruby to jest nietakt wobec 
osoby honorowego gościa. K o le j- * 
na bzdura^ jakim i czasami grze­
szą koledzy - dziennikarze.

Przecież pokój był dokładnie 
przeszukany przez panie hotelo­
w e  oraz policję. W reszcie są­
dzę, że  w  „G erm ie" pokoje są 
sprzątane i odkurzane codzien­
nie, a marynarka to nie igła, 
w ięc  dałaby się zauważyć... M oże 
w obec tego i w łoski ambasador, 
któremu 31 października br. z  
apartamentów „Astorii' „gw izd ­
n ięto " ponad 12 tysięcy dolarów, 
80 tysięcy włoskich lirów  oraz 
3 tysiące rubli też n ie „zauwa­
ży ł" sw ojej walizeczki, która, 
powiedzmy, upadła pod kanapę. 
N iestety, komisarz kryminalnej 
polic ji A lwydas Sadeckas musi 
z  tego powodu pożegnać się ze 
swoim  stanowiskiem, a szereg in­
nych wysokich g łó w  z Minister­

stwa Spraw Zagranicznych RL jak 
też spraw wewnętrznych otrzy­
mało nieprzyjemne upomnienia 
od premiera. Również kierownict­
w o  zjednoczenia „Litewskie Li­
nie Lotnicze" zostanie usunięte 
w  ^wiązku z  tym, że z  norwe­

skiego samolotu* 
ka butelek aft** 
tylko likier!

Tak, sposól r , . 
śc i. zagraniczny!! 
im bezpieczeóstni
lada problem, im  
saliśmy ;io |gj||L 
„LietuwaJ'. OstaSł 
kilku jego nuffltfj 
zagraniapyp 
jąc ich dolaió*ł 
wych, ] rzeczy. |||S 
że administracja  ̂
rzy w nim | P  
wodowejl 25i _ 
towanych męź^Pl 
nie strzec sj#W 
śd. Hotel maj*
zdobydę.j wśród _
wych placó*^
nny dcztered*^  
czymyj sulcce?‘L i  
że takie g |  
kradzieży w
hoteli!znikn̂  _

KURS DO LARA SKOCZYŁ 
DO GÓRY 

Tak, ale te podskoki mogą 
przyprawić niektórych co naj­
mniej o zawrót głowy. Przed­
wczoraj podaliśmy w  „Giełdzie 
Kuriera'* kurs dolara w grani­
cach 64 rb, za sprzedaż 1 60 w  
skupie, fi wieczorem skoczył on 
już do 74.90 i 70 rb. tal. Wl.

Incydent na pograniczu
6 listopada około godz. 23 na 

terytorium posterunku kontroli 
granicznej w  Szumsku, n ie  opo­
dal granicy litewsko - białorus­
kiej, wjechał samochód osobo­
wy. w  którym siedziały trzy oso­
by. Przy próbie zatrzymania sa­
mochodu, w celu okazania do­
kumentów i pokazania, tego, co 
się wiezie, rzucono granaty, któ­
re lekko zraniły jednego z  pra­
cowników pq§terunku. Napastni­
cy  mieli też krótką broń auto­
matyczną typu kałasznikowa.

Straż graniczna stawiła zdecy­
dowany opór napastnikom.

Dwóch z  ńićh zatrzymano, jed­
nemu udało się umknąć! Zatrzy­
mani zostali odwiezieni do M ini­
sterstwa, Ochrony .Kraju, a na­
stępnie przekazani polic ji i pro­
kuraturze Republiki Litewskiej. 
Znamienny szczegół; napastnicy 
m ieli w ojskowe bluzy, spodniet 
buty...

M inister ochrony kraju Audrius 
Butkewiczius, który poinformo­
w ał o tym incydencie dziennika­
rzy podczas briefingu w  Radzie 
N ajw yższej 7 listopada, zazna­
czył, iż  istniejące dane oraz ope­
ratywna informacja wskazują na

to, że  była to prowokacja z  rzę­
du politycznych.

Minister zwrócił uwagę dzien­
nikarzy na to, że przez cały ten 
tydzień oddziały struktury och­
rony kraju Republiki Litewskiej 
w  Litw ie Południowo - Wschod­
niej są prowokowane, w  pobliżu 
ich terytorium wybuchają poci­
ski, m iały m iejsce napady na 
żołnierzy, próby przedostania się 
na tereny strzeżone: O tóż 1 lis­
topada w lesie niedaleko Nie- 
menczyna przy strzeżonych by­
łych budynkach obrony cyw il­
nej rozlegały się wystrzały, w y­
buchły trzy pociski. Tego samego 
dnia posterunek kontrolny za­
trzymał nietrzeźwego zastępcę
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as; jeszcze p braku 
i informacji w języku 

j  Dziś TV codziennie 
świadomości po rosyjsku,

. W końcu tygodnia

I  nadawane są dłuższe audycje w
* tych językach, pracowała bry­

gada Polskiej T V , transmituje 
się program z  Warszawy, w  nie­
dzielę nadawane są również 
programy białoruskie. M am y 
specjalną T V  Litwy Wschodniej, 
nadawaną w  trźech językach. W  
radiu również codziennie może­
my słuchać audycji nie t y lk o , 
po polsku i rosyjsku, ale rów­
n ież bialorusku. Audycja  w  ję ­
zyku polskim została przerzuco­
na do programu pierwszego.'. 
Wzrosła też liczba gazet w  róż­
nych językach: w  rejonach w y ­
chodzi n ie po jednej, lecz po 
dwie, natomiast w  osiedlu Snie- 
czkus aż trzy gazety w  języku 
rosyjskim, n ie w liczając w  ' to _ 
ignalińskiej gazety rejonowej. 
Drukuje się rosyjską niezależną 
gazetę w  Kownie, niemiecką
w Kłajpedzie, żydowską, biało- 
ruską i ukraińską — f w  W ił-  

■>nfił.

; Zwiększyła się też liczba no* 
wych szkół z językiem  wykła­
dowym mniejszości, narodowych. 

^Szczególnie w ie le  nowych klas w 
języku polskim Dowstałq zarów - 

bnp w rejonach, jak  też w  W jl-  
I  nje. Teraz na Litw ie  sa 123- 
szkoły, w  których inóżns się 
,uczyć w  języku polskim, , i 188 

w  rosyjskim- Drugi role d ż ‘a- 
la w  W iln ie  państwowa szkoła 
żydowska, w  tym roku otwarto- 
Mlka klas z  białoruskim języ - . 
kiem wykładowym. W spóln ie z 
organizacją pedagogów  polskich 

/zamierza s'ę w  W iln ie  otworzyć 
polską szkolę-internat. W  ciągu 
dwóch lat w  Litw ie Wschodniej 
i W iln ie  utworzono 148 polskich 
grup w  przedszkolach (do 1988 
r. w  ogóle ich nie było).

U legła zmianie na lepsze sy-

• tuącja na wyższych uczelniach. 
Obecnie w y k la d y w  języku poi-

skim odbywają się na 6 kerun- 
kach, w  rosyjskim —  44 N a 

•U niwersytecie W ileńskim  uru­
chomiono Ośrodek Polonistyki, 
w  W ileńskim  Instytucie Pedago­
gicznym  wydział slawistyki 
katedrą filologu g białoruskiej' 
Ponadto istnieje w iele kierunków 
w  tych językach w  szkołach 
wyższych i zawodowo-technicz- 
nych. Dzięki staraniom Departa­
mentu ds. Narodowości utworzo­
no polską grupę w  W ileńskiej 
W yższe j Szkole M edycznej, w  
Akadem ii Polic ji utworzono o- 
sobną grupę absolwentów z 
L itw y W schodniej. Egzaminy 
wstępne do wszystkich wyższych 
uczelni odbywają się w  tych ję ­
zykach, zachowują się też m iej­
sca docelowe dla abiturientów 
szkół L itw y  Wschodniej. W szy­
stko to finansuje państwo. N ie ­
stety, w  tym roku na 119 miejsc 
przeznaczonych dla abiturientów 
rejonu w ileńskiego pretendowało 
ty lko 96 kandydatów. Nie;: wia­
domo dlaczego rejon nie k ie ru je . 
w ięce j m łodzieży. N ie  skomple­
towano też niektórych grup w 
języku  rosyjskim, gdy ż  brakowa­
ło kandydatów. ^  t e j , same] 
przyczyny n ie skompletowano 
też polskiej grupy lia r,rydziale 
zaocznym Now ow ilejskir.’ / Szko­

dy  Pedagogicznej., sh ó ® * '- .' ^ter­
min rekrutacji przesuwano kil- - 
kakrotnie.

Stowarzyszenie Naukowców 
Polaków opracowało programy 
utworzenia w yższe j polskiej ■ 
uczelni. O d jesieni pracę tę, pro­
wadzi się na zasadach społecz­
nych.

W  lipcu rząd zatwierdził per^  
spektyw iczny program zdobywa­
nia wykształcenia średniego | 

wyższego przez mniejszości na­
rodowe- m ieszkające na Litwie. 

Na realizowanie tego programu

również przydzięlono Środki pie­
niężne.

Aktywnie, bez ograniczeń dzia­
łają różne organizacje narodo­
we, urozmaiciło się w  Litwie 
życie kulturalne: uroczyście ob­
chodzono 3 maja br. 200 roczni-.- 
cę Konstytucji Rzeczypospolitej; 
Odbył się konkurs na najpię­
kniejszą- Polkę, gościnnie w y ­
stępowały teatr . z Katowic, 
Zespół Artystyczny W ojska 
Polskiego, jak też inne zespoły 
teatralne. W ilno wielokrotnie 

• odwiedzili p ielgrzym i polscy, 
a z  Litwy na dwukrotne spot­
kanie z O jcem  Świętym w y je ż­
dżało do Polski setki pielgrzy­
mów. 5 lipca br. w  Kown.a po 
Odrestaurowaniu otwarto i wyś­
w ięcono meczet muzułmański, w  

. Snieczkusie - -. ośrodek kultu/ 
narodowych zorganizował fes­
tiwale tańca . tpwarzyskieg j  j 
muzyki, country. W  W iln ie  V 
Trokach odbyły się - dni kultur 

k narodowych* w  dniach W szyst­
kich Świętych, B ożego Narodze-r: 
nią odbyły się uroczyste spotka­
nia. wiernych, różnych wyznań, 
na święta W ielkanocne zaprosili 
Żydżi, Łotysze, —  na uroczystoś­
ci Świętojańskie. Boże słowo :t  

" w iara stopniowo vw  raca ją  do nąlc 
szego -życia ., Różne* wyznania 
nie są w  tym . pokrzywdzone, 
chpciiSż _z powodu brakli pienię­
dzy nie odrestaurowano jeszcze 
Wielu domów modlitwy, jednako 
katolików, jak  prawosławnych, 
ewangelików, judaistów. W  .83 
parafiach W ileńszczyzny '  nabo-' 
żeństwa odbywają się w  jeży­
ku polskim, ,w W iln ie  '— w  9 
kościołach. Na W ileńszczyźnie 
i  w  W iln ie  działa ponad 80 róż­
nych polskich zespołów amator/ 
skich, w  W iln ie  —  11. Na rea­
lizację przedstawień polskich ze­

społów teatralnych w  razie po­
trzeby Departament Narodowoś­

ci wydzierżawia >>aię Wileńskie- 
go Rosyjskiego Teatru Drama­
tycznego. Należy odnotować, 
że  narodowy artystyczny ruch 
amatorski najbardziej się rozwi­
ja  wśród Polaków Wileńszczyz­
ny. Jest to naturalne, stanowią 
Oni tu jedną z  najliczniejszych 
grup narodowych. Za przykładem 
Poiąków mogli pójść również 
Rosjanie, tym bardziej, że  szkół 
mają p w iele w ięcej. Skoro już 

mowa o- życiu _ kulturalnym 
mniejszości narodowych na Lit­
wie, liczą się nie tylko fakty, 
ale także treść.

Obecnie ważną rzeczą jest 
prowadzenie bardziej intensyw­
nych działań w  zakresie podno­
szenia jakości nauczania w szko­

łach polskich., doskonalenia me­
todyki, opracowania nowych 
podręczników. Musimy wspólnie 
zadbać, aby nie zahamowano 
budowy szkoły polskiej w  W il­
nie, aby wreszcie zostało upo­
rządkowane Muzeum Adama M i­
ckiewicza, tablice pamiątkowe w 
mieście i  Ul

Słowem, ży.ci£ kutlur narodó- 
wy!ęh na Litwie dziś nie jest! 

‘"już w  stanie stagnacji. Prócz te­

go pó rąż pierwszy w historii 
powojennej je s t % iq  finansowane 
przez państwo. Istnienfe kultur 

■ różnych narodów na iL itw ie  jest 
jedńym z największych skarbów 

duchowych naszego, państwa. 
Mieszkańcy Litwy doskonale ro­

zu m ie ją  ,że hermetyczne zamyka­

n ie  się tak iego niedużego pań­
stwa, jak  Litwa byłoby dla niej 

zgubne. Jak , ju ż  wspomniano, 
rząd- republiki także postuluje 
otwartą przestrzeń kulturalną,

(Dokończenie na str. 6)

Piosenkę dla W ilna od Łodzi Niech wstęga biała z purpurą
W leziem y Wam, drodzy wilnianie Zwiąże was z nami trwale
Z Warszawy, Krakowa, Poznania z nadzieją rychłego spotkania
Z polskiego serca wywodzi... Z Łodzią l  Wiśniową rą...

Dodatkowo komunikujemy, że w sobotę, o godz. 12 w^Wlleń- 
sklej Szkole Średniej nr 5 odbędzie ^ ę  spotkanie todaków. 
Zapraszani są'przedstawiciele różnych polskich organizacji poi 
cznych. Będzie chodziło o rzeczową rozmowę z 
Łodzi oraz wojewodą łódzkim, senatorem Waldemarem Bohdano-

W Wieczorem spotkamy się w  Operze na koncercie :gal<>wym 
(godz. 18). W  niedzielę zaś W Pałacu Kultury ZZ g • zespół 
będzie ślę koncert, gdzie m.in. wystąpi zaanonsowany j p
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nież ks. Tadeusz Bednarek.
M łodzież jak  to fnłodzież: bez 

gitary ani rusz. Piosenki katoli­
ckie przeplatały się z  żołnierski­
mi. M łodzież nigdy dotąd nie 
słyszała hymnu akowców wileń­
skich. „N a  zbrojną w alkę". Nasi 
starsi panowie byli w  nadzwy­
czaj dobrej śpiewaczej formie. 
Rozstali się w  późnyęh godzi­
nach.

Takich kameralnych spotkań

mieszkańcami W ilna i W ileńsz­
czyzny w  rąmach Dni było w ie ­
le. Chciałoby się zaznaczyć róż­
norodne tournee grup p o : naj­
piękniejszych okolicach naszej 
ziemi, do m iejsc związanych z 
wielkimi imionami, wszak hojna 
jest Wileńszczyzna w  takie m iej­
sca. I wszędzie Spotkania, roz­
mowy z  mieszkańcami, z ucznia­
mi polskich szkół.

Dotąd jeszcze nie mówiliśmy o 
pięknych wystawach zespołu fol­
klorystycznego ,,W iśniowa Gó­
ra". Ten zespół regionalny ob­
jeździł ju ż  Polskę i świat, był z 
wizytą u Papieża Jana Pawła II. 
Tu  na naszej ziemi ma już bli­
skich przyjaciół wśród miesz­
kańców Mickun, a kapela mic- 
kuńska jest je j opiekunem. Kon­
cert „W iśniowej G óry" w  M ic­
ie uńskim DK zwołał mieszkań­
ców tych okolic podwileńskich.

Na okazję przyjazdu do W il­
na zespół włączył do swego re­
pertuaru specjalnie dedykowaną 
dla nas pieśń na słowa naszego 
w ielkiego przyjaciela, prezesa 
oddziału łódzkiego Towarzystwa 
Przyjaciół W ilna i Grodna Józe­
fa Żakowicza, a  propos, jednego 
z inicjatorów i organizatorów 
przeprowadzenia niniejszych Dni.

Oto kilka strof tej piosenki:



11 listopada — Święto Niepodległości Polski
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senkL O  -fe 
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z w ielkim  entuzjazmem. 11 listo­
pada otrzymał od Rady Regen­
cyjnej, najwyższego organu wła­
dzy  w  Królestw ie po wycofaniu 
się niem ieckiego okupanta, na­
czelne dowództwo wojsk pols­
kich.

W szyscy cieszyli się z  niepod­
ległości, ale każdy wyobrażał ją  
sobie inaczej. „Polska, ale jaka?" 
T o  le lew elowskie pytanie nie 
schodziło z  pola w idzenia wszy­
stkich niepodległościowych dzia­
łaczy. Żaden odpowiedzialny po­
lityk  nie godził się na Polskę 
„b y le  jaką1', na każdą Polskę, 
byle ty lko była, każdy chciał ją  
kształtować na własne podobień­
stwo, w edle piastowanego w  ser­
cu lub mózgu ideału.

Józef Piłsudski, potomek Ginia. 
tow iczow, panów na żmudzkich 
Piłsudach, jeden z  ostatnich Lit­
w inów  Mickiewiczowskich, ry­
cerz z  dzieł romantycznych po­
etów, krajan hetmanów i  w ie­
szczów, przyw ódców  politycz­
nych i  duchowych: Chodkiewi­
cza i  Kościuszki, M ickiew icza i 
Traugutta, ży ł ideą Polski Ja­
giellońskiej, Rzeczypospolitej w ie. 
lu narodów ze  sobą współżyją­
cych. Stąd wyrastały je go  kon­
cepcje federaUstyczne, myśl Pił­
sudskiego o  Rzeczypospolitej O- 
bojga Narodów.

„J ego  żarliw y patriotyzm Po­
laka, je g o  najgłębszy związek z 
kulturą polską wyrastał z  w ie lo­
w iekow ej tradycji, w iążącej Z ie­
mię Litewską z  Polską —  pisała 
żona Marszałka, Aleksandra Pił­
sudska w  swoich ,, Wspomnie­
niach". - -  Pochodził ze Żmudzi, 
miał w  sobie dużo krw i żmudz- 
k iej, - mówił - czasami o  sobie: 
„Jestem Litw inem". Brzmiały te 
słowa w ustach je go  tym samym 
dźwiękiem  jakim  w  ustach 
Adam a M ickiew icza brzmiała 
pierwsza zwrotka największego 
eposu polskiego.

„L itwo, O jczyzno moja, ty  j e ­
steś jak  zdrow ie".

Serce pierwszego Marszałka 
Polski Józefa Piłsudskiego spo­
częło na Rossie obok prochów 
Matki. Nikomu nie zagraża, niko.
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M ijają 73 lata, gdy 11 listo­
pada 1918 r., po 146 latach od 
pierwszego rozbioru, po 123 od 
rozbioru trzeciego i ostatecznego 
Rzeczypospolitej Obojga Naro­
dów, na Zamku Królewskim w  
Warszawie znów załopotała bia­
ło-czerwona flaga. Skończył si< 
okres niewoli. Polska była wol- 

' na od jarzma trzech zaborców,

Powstanie Państwa Polskiego 
nie było „darem", wolności na­
rodowi polskiemu nikt nie chciał 
ofiarować, ani je j  nikt nie ofia-l 
rował. To, że się odrodziło było 
wynikiem wieloletniej walki i 
patriotycznej działalności na­
szych przodków. To  prawda, że 
zaistniały polityczne warunki dla 
odzyskania niepodległości. I 
prawd tych nikt nie podważa. 
A le  wybuch pierwszej wojny 
światowej, rewolucja, rozpad nie­
których państw zaborczych, sił, 
które trzymały naród polski - w  
niewoli —  były  tylko okoliczno­
ściami sprzyjającymi, a nie de­
cydującymi. N ie wiadomo, jaka 
b y  to Polska była, może okrojo­
nym państewkiem z w oli Niem­
ców, może 17 republiką ZSRR. 
gdyby nie sami Polacy. Dawno 
temu poeta marzył, aby Polska * 
powstała z  grobu. A le  naród pol­
ski, który nie uńiiał i nigdy nie 
chciał być niewolnikiem, miał 
swoją kulturę, kultura była je go  
duchowym państwem, je go  for­
mą skupienia i wyrazu —  po­
nad granicami zaborów. Toteż 
nie musiał powstawać ż  grobu, 
bo żył, a tradycja patriotyczna, 
walka polityczna i zbrojna spra­
wiły, że  był przygotowany do 
poświęceń w  im ię niepodległej 
O jczyzny. Pomógł bieg historii, 
to pewne, ale także Polacy po­
mogli sami sobie. T o  ostatnie 
stwierdzenie jest zarazem naj­
ważniejszym przesłaniem, płyną, 
cym  z  doświadczeń listopada 
1918 r.: Polakom w iedzie się, 
kiedy są zdolni pomóc sami so­
bie.

To  czynny udział naszych Ro­
daków z bronią w  ręku —  w  
Legionach, Polskiej Organizacji 
W ojskowej, Oddziałach Powstań­
czych W ielkopolski i Śląska, w  
jednostkach W ojska Polskiego, 
zorganizowanych na obczyźnie i 
wreszcie w  regularnym W ojsku 
Polskim -r-^o tym zadecydowały. 
Gdy tylko dotarły do Polaków 
wieści, że „do Polskiego W ojska 
chłopców zaciągają" —  zgłasza­
li się na ochotnika, by z  kara­
binem w  ręku przyczynić się do 
wskrzeszenia swego państwa. Bi­
li się za Polskę i marzyli o  riięj 
na wschodzie i zachodzie, połu­
dniu i północy, wszędzie, gdzie 
ra icił ich, 'tak powszedni polski, 
żołnierski los tułaczy, na wszy­
stkich frontach pierwszej w o jny
światowej. W śród nich byli d __
w obcych zaborczych mundurach, 
i ci ~  z 'polskim orzełkiem na 
czapce. Po odzyskaniu mepodle-

Ta,

głości pamięć Ich uczczono zło­
żeniem prochów N ieznanego Żoł­
nierza w  parterowych arkadach 
kolumn pałacu Saskiego w  W ar­
szawie. Tak powstało m iejsce 
święte dla każdego Polaka 
Grób Nieznanego Żołnierza.

W  ten sposób złożono również 
hołd tym, k tórzy jako pierwsi 
dali przykład patriotycznego, bez­
interesownego poświęcenia się 
sprawie wolności O jczyzny  —  
żołnierzom kompanii piechoty, 
zwaną Kadrową, która w  skła­
dzie 144 ludzi ju ż 6 sierpnia 1914 
r. wyruszyła z O landrów w  Kra­
kow ie  w  kierunku M iechowa —  
K ielc. W  sześć dni później Józef 
Piłsudski wkroczył na je j czele 
do K ielc. Społeczeństwo Królest. 
wa nie w itało Kadrówki ciepło, 
obawiało się powrotu Rosjan i 
carskich represji. Piłsudskiego to 
n iepowodzenie n ie  załamało. Po­
w rócił do Krakowa i wstąpił do 
powołanych przez Naczelny Ko­
mitet Narodow y —  Legionów, 
pozostających faktycznie pod ku­
ratelą austriacką. Otrzymał wó^ 
wczas dowództwo 1 Brygady, 
która dzięki je g o  postawie za­
chowała polski charakter —  no­
szono czapki m aciejówki z  
orzełkiem  strzeleckim, salutowa­
no dwoma palcami, a nie całą 
dłonią

W ted y  to właśnie zaczęła się

rodzić legenda Komendanta, któ­
ry dzielił trudy 1 znoje wojny 
ze  swoim i żołnierzami. On sam 
zaś obok dowodzenia brygadą 
coraz w ięce j czasu poświęcał za­
gadnieniom politycznym. Trzym ał 
się myśli, że w  rozgryw ce o nie­
podległość należy używać róż­
nych instrumentów i wchodzić w  
układy z  różnymi partnerami. 
Stąd w  lipcu 1916 r. po krwa­
w ej b itw ie Legionów  pod Kos- 
ti uch nówką widząc, że  W iedeń  
ju ż n ic n ie uczyni dla sprawy 
polskiej, odszedł z  1 Brygady 
i  przyszedł do powołanej przez 
Berlin w  W arszaw ie Tym cza­
sow e j Rady Stanu, będącej 
namiastką w ładzy polskiej w
Królestwie. A le  k iedy tworzone 
przez Radę Polskie S iły Zbrojne 
m iały być faktycznie podporząd­
kowane Niemcom, opuścił ją  i do­
prowadził do tzw . kryzysu przy­
sięgowego, czy li do tego, że żoł­
nierze odm ówili składania przy­
sięgi na wierność- tronowi ber- 
T’ ńskiemu. W  odwet N iem cy 22 
lipca 1917 r. aresztowali go 
i osadzili w  tw ierdzy w  M agde­
burgu, gdzie przebywał do 8 lis­
topada 1918 r.

Do W arszaw y, w  której rozpo­
częło się rozbrajanie Niem ców, 
Piłsudski powrócił w  niedzielę, 
10 listopada. C ieszył się olbrzy­
mią popularnością, spotkano go
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męskiego Domu Akadem ickiego 
USB (ul. Góra Boufałowa 4)

Dzieląc przez rok mieszkanie 
z  ks. W alerianem  M eysztow i­
czem poznał problem y Stowa­
rzyszenia M łodzieży  Akadem ic­
kiej „Odrodzenie", w  którym  ks. 
Meysztow icz by ł kapłanem. U- 
zyskało ono za czasów prezesu­
ry Henryka Dembińskiego 
wpływ na życie całej m łodzieży 
akademickiej, nie ty lko skupio­
nej w  organizacjach katolickich.

W raz z  ks. W . M eysztow i­
czem oraz ks. Kazim ierzem Dą­
browskim, jezuita, moderatorem 
Soli da cj i  Akadem ików założył 
Porozumienie Akademickich 
Katolickich Stowarzyszeń (PAKS). 
które powołało do życia własny 
miesięcznik P A X . Z  ramienia 
Kurii Archidiecezja lnej W i­
leńskiej ks. Henryk był opieku­
nem tego periodyku. Jego na­
czelnymi redaktorami byli ko­
lejno: Leokadia Małunowicz, 
W ładysław  Arcim ow icz, Stanis­
ław Stomma, a współpracownika­
mi Antoni Gołubiew i wielu in­
nych publicystów, pisarzy i  gra­
fików.

Ks. H lebowicz nie szczędził 
sił w  zdobywaniu środków na 
to czasopismo. Został kapłanem 
męskiego zakonu ukrytego Do­
lorystów, mającego w p ływ y  w 
środowisku m łodzieży rzemieśl­
niczej i  robotniczej. Prowadził 
niezliczone rekolekcje. Pomagał 
wszędzie, gdzie kto potrzebował 
wsparcia duchowego. Stał się 
postacią bardzo popularną w 
W iln ie, współpracował z  radiem 
w ileńskim

Miesięcznik P A X  był pismem 
żywym. Odbijał zgryzo ty  nur­
tujące wtedy m łodzież akade­
micką i całe miasto. Środowisko 
Henryka Dembińskiego, k tóry w  
„Bratniaku" współdziałał nie ty l­
ko z  katolikami, a później w  
Klubie Intelektualistów, podję- 
ło krytykę sytuacji w  kraju, 
dotkliw ie w idocznej na Ziemi 
W ileńskiej i obudziło silne pra­
gnienie reform, zmian na lep­
sze. Aktualne w tedy tu było 
hasło „trzeciej strony barykady": 
reform społecznych, podejmowa­
nych z  m otywów religijnych. 
P A X  nie- wahał się w  ujawnia­
niu zła społecznego, niezależ­
nie od tego, w  jakim środowis­
ku się pojaw iło (m in . nie osz­
czędził i księdza. k tórv jako 
administrator domu należącego 
do Kurii wyeksmitował w  zi­
mie na bruk rzeźbiarza wraz z 
jego  pracownią).

. Atakowany za oblicze mie­
sięcznika ks. Hlebowicz wyraził 
gotowość złożenia dymisji ze 
stanowiska profesora („Jakże

m ogę wykładać, gdy n ie wolno 
mi kierować się własnym rozu­
mem L sumieniem?**). Jego dymi­
sja została przyjęta, zrezygno­
wał z  wszystkich funkcji, jakie 
sprawował w  organizacjach 
młodzieżowych. W e  wrześniu 
1935 r. otrzymał nominację na 
proboszcza Trok, ale jeszcze 
przez rok dojeżdżał n a  wykłady 
do USB.

T o  czego tu dokonał- w  cią­
gu niespełna 3 lat przeszło naj­
śmielsze oczekiwania w  parafii, 
chyba najtrudniejszej w  tym  cza­
sie w  Polsce, a chyba też jed y ­
nej, w  której aresztowano pro­
boszcza. Odm ówił bowiem  po­
dzwonnego po śmierci marszał­
ka Józefa Piłsudskiego, co spo- 
,w odow ało interwencję prokura­
tora. Fakt ten podzielił parafię 
na 2 zaciekłe zwalczające się 
obozy i  bez tego  niejednolitą, 
bo zamieszkiwali ją  —̂  prócz 
katolików  —  Karaimi, Żydzi i 
prawosławni.

N ow o przybyły ks. H lebowicz 
oświadczył z  ambony, że czuje 
się proboszczem nie ty lko kato­
lików , ale każdego, kto zechce 
p rzyjść  do n iego  ze swoimi pro­
blemami bez względu na w yz­
nawaną w iarę czy  poglądy. W y ­
sunął wspólne zadanie dla wszy­
stkich m ieszkańców Trok: bu­
dowę Domu Ludowego (do dzi­
siaj mieści się tam m.in. szko­
ła muzyczna. Opracował i z 
grupą mieszkańców realizował 
program  tego domu (herbata,

‘ filmy, działalność oświatowo- 
wychowawcza) ożyw ił działal­
ność kół m łodzieży katolickiej, 
która założyła własne pismo, 
własny chór, opracowała i  w y ­
stawiła szopkę polityczną Trok. 
W  pracy .parafii zastosował nie­
zw yk łe  m etody: założył kartote­
kę parafian, co  ułatwiło mu 
kontakt z  w iernym i. W  maju 
i październiku na swym moto­
rowerze odwiedzał codziennie 
inną wieś podczas nabożeństw 
maryjnych. M iasteczko to nie 
m iało ani rozw iniętego na w ięk­
szą skalę rzemiosła ani żadne­
go  przemysłu, ani połączenia ko­
le jow ego z  W ilnem , a komuni­
kacja autobusowa była niewys­
tarczająca i kiepski stan dróg. 
Pobliska „martwa** granica z 
L itwą skazałaby i tak ubogą 
ludność okoliczną na niemoż­
ność sprzedaży swych płodów 
rolnych —  słowem, na katast­
rofę.

Ksiądz H lebowicz ją  zażegnał. 
W  zdumienie wprawił władze, 
które przyznały księdzu Złoty 
Krzyż Zasługi.

W  grudniu 1937 r. ksiądz 
wziął udział w  procesie prze­
ciwko redakcji „P o  prostu** i 
je j kontynuacji „Karty**, oskar­
żonej o  komunizm. W ystąpił ja ­
ko świadek w  obronie oskarżo­
nych: Henryka Dembińskiego i 
M arii Żeromskiej, których znał 
z  dawnych lat jako katolików, 
członków „Odrodzeńia” . W ie ­
rzył, że pozostali katolikami, a 
skoro odrzucali materializm fi­

lozoficzny, to czyż mogli być 
komunistami?

Fale ataków spadły na księ­
dza po tym  je go  wystąpieniu.

Klimat Trok, położonych nad 
jezioram i spowodował nawrót 
gruźlicy, musiał więc wyjechać 
do Rabki przed jesienia 1938 r. 
Prawie rok tu spędził, gdzie był 
prefektem w  gimnazjum fm. św. 
Teresy, prowadzonym przez pa­
nie Szczuka - dla dziewcząt o 
słabym zdrowiu. Sposób w  jaki 
prowadził lekcje relig ii sprawił, 
iż  M inisterstwo Oświaty i W y ­
znań Religijnych zamówiło u 
n iego podręcznik religii do I 
klasy licealnej. Pracował nad 
nim w  lipcu 1939 r„ gdy  w  Las­
kach zastępował ks. W . Kom i- 
łowicza.

W iln o  w  czasie okupacji 
to odrębny rozdział w  działalnoś­
ci ks. Hlebowicza. W  okresie 
L itw y smetonowskiej zapisuje 
się na studia medyczne. Od lat 
myślał o  pracy misjonarza w  
Afryce. A le  pracę tam widział 
w  połączeniu z  zawodem leka­
rza: przez kontakt z chorym do­
trzeć do spraw je g o  duszy.

G dy w  roku szkolnym 1940 
-41 wyrugowano lekcje religii z  
programów szkolnych, ksiądz 
zain icjował tajne komplety lek­
c ji relig ii (choć byli księża, 
którzy uważali, że trzeba prze­
czekać i nie narażać się na nie­
bezpieczeństwo ani nie narażać 
młodzieży).

W  czasie tego roku — z  ra­
dzieckimi pieśniami w  szkołach, 
przy masowym wywożeniu lud­
ności polskiej w  zim ie i w 
czerwcu —  ksiądz sprawował 
„rząd dusz** nad młodzieżą, któ­
ra masowo uczęszczała do koś­
c ioła  na je go  kazania. Do his­
torii przeszły zwłaszcza dwa je ­
go kazania: w  kościele po-ber- 
nardyńskim na drugi dzień 
W ielkanocy, k iedy młodzież 
ja w iła  się na godzinę 7 rano 
by na 8 udać się do szkoły, a- 
le swoim strojem i zachowaniem 
miała zaakcentować, że dzień 
ten jest dla niej świąteczny: w 
kościele św. Jerzego kazanie 
„N a  3 M aja po pierwszym ma­
ja 1941 roku**, kiedy ksiądz o- 
fiarował swoje życie za nauczy­
cieli wiernych polskości i za 
młodzież, która „cierpi w iele", 
bo była zmuszona do udziału w 
pochodzie 1-maj owym, podczas 
którego intonowano piosenki 
sowieckie, m.in. „Maskwa ma­
ja, lubimaja**. Ksiądz liczył się 
z  tym, że po tym kazaniu zos­
tanie aresztowany. A le  tak się 
nie stało.

Kiedy w czerwcu 1941 roku 
cała Białoruś znalazła się pod 
władzą niemiecką, ludność kato­
licka Mińszczyzny słała do 
arcybiskupa prośby o  polskich 
kapłanów. Arcybiskup wileński 
zaproponował ks. Hlebowiczowi 
objęcia dwóch parafiL M imo iż 
władze Polski Podziemnej wsta­
wiali się, mówiąc, że ks. Hlebo­
w icz potrzebny jest w W iln ie 
(zaangażowany był w  pracy 
konspiracyjnej), arcybiskup nie 
przychylił się do ich prośby.

W  połow ie września wyruszył 
na Białoruś jako jeden z  pier­
wszych kapłanów. W rócił jesz­
cze do W ilna 15 października po 
uzupełnienie niezbędnych mu 
elementów do sprawowania sak­
ramentów i w  obecności 200 kap­
łanów przedstawił swoją relac­
ję  stamtąd. M im o iż nie sypiał 
w ięcej niż 2— 3 godziny na dobę, 
nie nadążał 7. posługiwaniem 
duszpasterskim. Gdy po tygod­
niu opuszczał jedną parafię, by 
udać się do drugiej, zostawały 
jeszcze tłumy, których nie zdą­
ży ł obsłużyć. Wprowadził w ięc 
zbiorowy rachunek sumienia, 
zbiorowe rozgrzeszenie, a po 
komunikanty, nasypane do ko­
sza przykrytego płótnem i kon­
sekrowane wierni procesjonalnie 
zbliżali się sami. A  po nabożeń­
stwie odprowadzono ksigrigą z 
krzyżem do następnej parafii, 
gdzie już mieszkańcy tamtej o- 
czekiwali go na granicy swojej.

Ożywienie religijne tej częś­
ci Mińszczyzny zaniepokoiło 

różne czynniki miejscowe, któ­
re złożyły donos do Gestapo. 

Wezwano księdza na posteru­
nek do Pieszczenie. Odwieziono 
stamtąd do Borysowa i tam, w 
lesie, bez sądu rozstrzelano. Na 
tym terenie znajduje się dziś 

osiedle mieszkaniowe.

Janina ZAGAŁOW A

N A  ZDJĘCIACH: ks. Henryk 
Hlebowicz w Trokach B rodziną 
prof. Swlaniewlczów z okazji 1 
Komunii św. ich córki; Zespół 
Porozumienia Akademickich
Katolickich Stowarzyszeń USB 
(PAX), siedzą pośrodku: k*. 
prof. 4 r Walerian Meysztowicz, 
ks. Kazimierz Dąbrowski, Jezui­
ta i ks. prof. dr Henryk Hlebo­
wicz, pierwsza po prawej stoi 
Irena Stawińska, .w tym samym 
drogim rzędzie jako drugi 1 po 
lewej stoi Stanisław Stomma.

F o l archiwum

Na drodze „Via Baltica“
Litewskie przedsiębiorstwo 

,.Ljetuwos ku ras" podpisało z 
firmą fińską „Neste** umowę o 
zakładaniu na Litwie sieci stacji 
benzynowych na poziomie eu­
ropejskim. Będą on e- miały 
brzmiącą nazwę „LitoDnn seryl­
ce". Tego rodzaju stacje pow­
stały już na Łotwie i w  Estonii. 
Pierwsza litewska tego rodzaju 
placówka zostanie zbudówana 
w pobliżu mostu na Gariunai 
(Jaczany).

Będą to normalne stacje ben­
zynowe z kawiarniami, sklepi­
kami, gdzie można nabyć częś­
ci zamienne do samochodów 
toaletami —  jak wszędzie na 
świecie. A  więc —  Już za pot 
roku — pierwsza litewska Jas­
kółka na drodze ,.Via Baltica". 
łączącej kraje Skandynawii z 
Europą Zachodnią.

Inf. wl.



Na niwie kultur narodowych
(Dokończenie ze str. 3)

przestrzega zasady społeczeńst­
wa wielokulturowego. Podstawą 
prawną tych zasad jest nie ty l­
ko ustawa o  mniejszościach na­
rodowych, ale też wiele innych 
dokumentów, w  których pod­
kreśla się. że rząd Republiki Li* 
tewskiej dąży do tego, aby 
mniejszości narodowe mogły 
swobodnie i  wszechstronnie roz­
wijać swój potencjał twórczy, 
a to przede wszystkim przez u- 
czestnictwo w  życiu politycznym, 
społecznym i kulturalnym Litwy. 

Rząd będzie dążył do zapewnie­
nia wszystkim obywatelom pań­
stwa — niezależnie od narodo- 
wości — równych ,praw i swo­
bód.

A le  też indywidualna świado­
mość.każdego obywatela powin­
na być 'przygotow ana 'do prze­
strzeni kulturowej, swobodnej 
wewnętrznej otwartości wobec 

odmiennych kultur. —

Dziś nastąpił nioment dokony­

wania własnego wyboru . jrsfc 
powiedzmy, być czy  też nie sa­
modzielnym gospodarzem - być 
czy—nie właścicielem ziemi". na 
której ży je  się od wieków, być 

czy nie obywatelem nowego 
państwa litewskiego. Zgodnie z 
ustawą może zostać nim każdy, 
kto mieszkał na Litwie do 3 lis­
topada 1989 roku niezależnie od 
narodowości.

Podobnie >— z  wyłŚOTem nau­

ki języka litewskiego. N ie 
należy też zapominać, że 
wprowadzenie języka "państ­
wowego do biurowości w tych 
miejscowościach, gdzie większość 
stanowią ludzie innej narodowo­
ści, przedłużono do stycznia 
1995 r. W ięc  ci, którzy chcą na­
uczyć się gói mają czas. Tym 
bardziej, że pojaw iły się nowe 
podręczniki. N ie  ulega wątpli­
wości, że tu również sami „ucz­
n iow ie" powinni wykazywać 
w ięcej inicjatywy, władze rejo­
nu muszą też aktywnie o  to się 
zatroszczyć. W  osiedlu Snleczkus 
sprawami tymi zajmuje się Oś­
rodek Kultur Narodowych. De­
partament Narodowości propono­
wał zastosowanie, takiego warian­
tu również, -w Solecznikach, ale 
niestety, nie doczekaliśmy się 
pom ocy i in icjatyw y od byłych 
w ładz rejonowych. Podobnie 
niedbale ustosunkowano się do 
poprawki z  29 stycznia 1991 ro­
ku, do ustawy o  mniejszościach 
narodowych ,  w  ^prawię używa­
nia języka mniejszości narodo- , 
wych (m iejscowego obok języka, 
państwowego) w. tych miejsco­
wościach > gdzie ta mniejszość, 
narodpwa stanpwi, większość. 
Jeszcze w lutym rozm aw ialiśm y- 
na ten temat z  prezydium So- 
lecznickiej Rady Rejonowej, al e  ; 
niestety, sprawy nie ruszyły z 

miejsca, nawet napisy informa­
cyjne dużo gdzie pozostały ro­
syjskie. W  sprawach kultury na­

rodowej w  kwestiach socjalno- 

kulturalnyćh naprawdę nikt się 
nie próbował sprzeciwiać.

Co ujrzymy na ekranach
* W itajcie w  W iedniu * Boc- 

kerer • Ilona i  Kurtis * Rozległy 

kraj * Ostatnia noc W elnegera *

W  dniach i i - 1-24 listopada 
w  W iln ie rozpoczynają się d n f 
filmu Austrii. W idzow ie  starsze­
go pokolenia zapewne pamiętają 
filmy muzycznie pochodzące z 
trofeów, natomiast współczesne 
prace filmowców tego kraju zu­
pełnie są nam nieznane. W ątp li­
wie, czy kilka filmów, które bę­
dzie można obejrzeć podczas tej 
imprezy, zilustruje prawdziwy 
stan kinematografii austriackiej," 
ale zapewne -pozwoli wyrobić 
chociaż pewne pojęcie o. tych 
procesach, jakie zachodzą w  niej,

„W ita jc ie  w  Wiedniu"gEgjjjl 
tak się nazywa praca jednego z  
najgłośniejszych reżyserów au­
striackich Axsela Corti, w yróż­
niona głównym i nagrodami na 
międzynarodow y eh. festiwalach
filmowych w  San Sebastian i 
Chicago. Jest to historia o 
dwóch młodych Żydach wiedeń.

skich, k tórzy .w 1938. roku w ye ­
m igrowali do Am eryki. Bohate­
row ie wracają do Austrii w  mu­
ndurach armii U SA i znowu sta- 

' rają się zaaklimatyzować w  za­
pomnianej ojczyźnie* Okazuje się, 
że nie tak łatwo jest ponownie 
zostać autentycznym mieszkań, 
cem Wiednia...

,,Bockerer" —  ̂ to nazwisko ' 
g łównego bohatera. A kcja  filmu 
toczy się w  1938 r., gdy  Austria 
zostaje częścią . „W ie lk ie j Rze­
szy*1. Będąc wrodzonym  optym i­
stą masarz Bockerer usiłuje za­
chować swoją duszę i nie .ulec 
histerii propagandy hitlerowskiej.

* pilona 1 Kurtis" to opo­
wiadanie o  młodzieńcu, dla któ­
rego autorytetem jest je g o  skłon, 
na do awantur matka. Usiłując 
przywłaszczyć m ienie sw ojej go ­
spodyni domu, urocza rodzinka 
natrafia na niespodziewaną prze­
szkodę, m ianowicie przybyłą z  ja ­

kiegoś zakątka Europy autenty-^ 
czną spadkobierczynią Ilonę, któ-

Czy nie warto byłoby dziś, 
aby mieszkańcy tych miejsco­
wości, o  których się mówi w  
ustawie, wreszcie sami pomyś­
leli, jak wcielić w  życie arty­
kuł 4 ustawy o  mniejszościach 
narodowych. Zapewne należa­
łoby omówić, jaka jest zwarcie 
mieszkająca mniejszość narodo­
wa, kto jest kompetentny (wła­
dze rejonowe, gminne, czy sa­
ma instytucja) w  zakresie uży­
wania tego lub innego języka. 
Prócz" Polaków i Rosjan w  Lit­
w ie  Wschodniej jest też wielu 
Białorusinów, w ięc w  jakiejkol­
w iek gminie w  pismach ofic ja l­
nych obok państwowego języka 
litewskiego może być używany 
język  białoruski. I w  tych m iej­
scowościach zapewne znalazłyby 
się także szkoły białoruskie. Re­
jonowe wydziały kultury i oś­
w iaty mają pole do działania.

Omawiając te kwestie należy 
podkreślić, że  żadne akty usta­
w ow e nie są w  stanie nakazać 
człowiekowi, jakim  językiem  bę­
dzie rozmawiał z  przyjaciółm i 
lub współpracownikami. Można, 

m ówić jedyn ie o  oficjalnym  ję­
zyku urzędów państwowych- 
Rozważmy, jak  jęz.ykgm *e jszóś­
c i narodowych (m iejscowy)' mo­

że  być używany w  życiu o fic ja l­

nym obok państwowego: for­
mularze w  kilku językach, zwra­
canie się m ieszkańców do urzę­

dów  państwowych i odpowiedzi 

dla nich (pisemne i  ustne), sy-. 
tuacja językow a w  tych urzę­

dach, gdzie obcuje się ze szcze­

ra długo i dosyć skutecznie uidaje 
ubogą i naiwną prowinćjuszkę. 
Reżyseria ^  R. Schwabeńitżk.

*  „R ozleg ły  k ra j" to ekra- 
nizącja sztuki znanego dramato- 
pisarza A . Sćhnitzlera. 'J ego  bo­
haterem jest energiczny przem y­
słowiec, k tóry  znaczną część cza­
su poświęca intrygom  miłosnym. 
Cynicznie wykorzystu je łatwow ie­
rne kobiety, zanim w reszcie po­
budzony zazdrością staje się mor­
dercą. Główną rolę kreuje zna­
ny aktor M ichel Piecoli. Reżyse­
ria L. Bondy.

*  „Ostatnia noc W eln egera " 

—  film  reżysera P. Mankera zre­

a l iz o w a n y  na podstawie dramatu
psychologicznego J. Sobola. Jest 

to awangardystyczna praca, po­
ruszająca problemy, jak ie nurtują 

m łodego genialnego filozofa Ot­

to W einegera . Żydowska natura 
bohatera, skrywany homoseksu­
alizm, obawa przed własnym „a l- 

ter ego** zmuszają g o  do  podpi­

sania na siebie wyroku  śmierci.

M . ANDRIJAUSKECNE

gólnie wrażliwymi i chorymi lub 
starymi ludźmi (szpitale, apteki, 
domy inwalidów, starców, służ­
by socjalne, sądy), transkrypcja 
imion i nazwisk, napisy informa­
cyjne, reklama, zebrania itp. Co 
prawda, rzeczy te zostały ponie­
kąd omówjone w  dekrecie o ję ­
zyku państwowym, w  ustawie o 
mniejszościach narodowych, ale 
w  zetknięciu się z  konkretami, 
ze spekulacjami na ten temat 
wynika, że ciągle jeszcze trzeba 
powracać do tych spraw, oma­
w iać i wyjaśniać je.

Przy zaistnieniu problemów 
języka, władze rejonów powin­
ny zadbać, aby osoby, pragnące 
nauczyć się języka m iejscowe­
go, m ogły zaspokoić to pragnie­
nie. Uwzględniając położenie 
geograficzne naszego państwa 
zawsze nam przyda się posiada­
nie języka polskiego, rosyjskie­
go . j białoruskiego. Natomiast 
miłośnicy egzotyki m ieliby moż­
liwość nauczenia się tatarskiego; 
ormiańskiego czy gruzińskiego. 
M.in. latem tego roku w  N idzie 
w iele napisów obok. języka li­
tewskiego było również po nie­
miecku.

Z  ;powodu bariery językow ej 
nasuwają się trudnpści również 

w rpzstrzyganiu problemów no­
w ego mechanizmu gospodar­

czego. W ie lu  ludzi, szczególnie 
w  rejonach L itw y Wschodniej 
n lę je s t dobrze poinformowa­

nych w  kwestiach prywatyzacji. 
u zyskania obywatelstwa. Uchwa­
ły  RiN i  rządu często w  ogóle 

do nich nie docierają. Departa­

ment NarodoWości podał numer 

telefonu, ppd którym  obywatele 
mogą- zdobyć inform ację w  in­

teresujących ich kwestiach. Te­
le fony  te świadczą, że trzeba, do 

tych samych rzeczy cierpliw ie 
powracać, powtarzać, mówić. 

Te specjalne służby nie powin­
n y  zapominać o  sw oje j misji, 

tym  bardziej, że dokumenty o- 

ficjalne i ustawy gwarantują,

że obywatele*}., 
rodowośgi m a j/J ji 
zliwosci 2ar6wN  
niu działalność] v
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Halina! KOHHIr1 

dyrekto^. 
DepartameriCT ds. 

N a ro d ow y^  ptty - 

KepuMK If

Ekrany

Migawskl wileńskie.
Fot. W . Charln

L IE TU W A  —  „U d ch łe  m orze'" 
(Australia) o  12, 14, 16, 18, 201

HELIOS —  I sala —  „Pragnie­
nie śmierci 2 " (U SA ) o 10.40, 
13r 15, 17, 19, 21/ II sala —  
„N ocn y  portier" (W łochy) o> 
11.10, 13.30, 16, 18.20, 20.40.

PERGALE —  „M ó j k ierowca'17 
(U SA) o  11, 13, 15, 19, 2T.

W ILN IU S  —  „Kronika zapo­
w iedzianej śm ierc i" (W łochy, 
Francja) o  11, 15.45, 20.30. „T rz e j 
bracia" (W łochy) o  13.15,. 18.

W IN G IS  —  „Koszmar w  domu 
obłąkanych" (ZSRR) o  10.30,
12.30, 16.40, 18.40. „N iepoprawni 
krętacze" (U SA ) o  14.30, 20.40.

TE W YN E  —  VideosaIa —  
„Robot Robert Jocs" o 12. „Po­
licjanci karatecy" o  14. „Cuda"

Kalendarium
* Sobota (9.XI) jest 313 dniem 

199T r. Do końca roku —  52
1 dni.

* Znak Zodiaku Skorpion.
* Imieniny: Gracji, Oresta, T e . 

odora, Ursyna.
* W schód Słońca —  7.37, za­

chód —  16.28. Długość dnia 8 
godz. 51 min.

N iedziela (10.XI)
* Imieniny: Andrzeja, Leona, 

Ludomira.
W schód Słońca —  7.39, za­

chód —t 16.26. Długość dnia 8 
godz. 47 miń.

Poniedziałek (11.XI)
* Imieniny: Bartłomieja, Feli­

cjana,^ Marcina.
* Wschód Słońca —  7.41, za­

chód ■ 16.25. Długość dnia 8 
godz. 44 min.

a  16. „Góral-2^ er 18. 
służącej," (dlai d&rasłjtJjij 

LAZD YN AI 
śmierci 2" (OSA) o f  
„M ó j kierowca" (USA)»f 
48. ■

T A IK A  - M  M '
0 13, 15J 17̂ nAIr
(USA) o  19, 21. 9 ,10.XH
1 J e rry " (anim. USA) o‘ 
dzieci). -Videosalon -  X  
blizną" (USA) o i 
„U rw isy"' (USA) o  fc '

PLANETA — 1 sala- 
c ie l" (USA, dla i r
11.30, I5.40r 20. „NO® ̂  
rzyń ca" (Włochy) o
i  sala -^^K slęiyH ^  .
9, 1 0 o  U.
10.XI „N ie  odpowia* ]8 
nek telefoniczny* | 
rosłych), o  12.50, 16^'

A ID  AS —  »° f lara* ,  
serie, Indie) o || ”  | 

DRAUGYSTE 
(USA ) O 12.30. g p  
„Iluzja śmierci-  p
18.30.

AU SZRA ■
(2 serie, Indie) o 
18.40, 21.10. “

H I

Pogoda
Litew sk i SlużM ^

rologiczna— 
topada zachmur*6̂  
opady deszczu,

wo-zachoc^gj^°jź)i: 
silnego. Temperf luIfl 

ciepła.

W  ciągu | i | g | i
dm  krótkotrw ąw ^
ratura w  nocy • y* 
stopni;' 11 listop8 
ciepła. 8
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■ u i s ^ - r ; ;  
, 9.30  —  Po-

Ł  i  studio

11.00 12.15 ■

1i

E o W f i T - '  Muzyka rae- 
U  %  I  Wideospek-

> f !T  16.05 I  Rozmowy 
I g l i c a ,  -  Finał turme- 
P p S  I  Puchar TVR.BpliB I ..Tf
fo£ » [800 — Wiado-
r e ^ J S o z y t o r K y -
p g  ,0 55 -  Ziemia ro- 

sM^ 5 5  — D°^rV wi®301- 
Beklama. 20.30 1  Pa­

l l  21.00 1  Program kul- 
P ? -  „  45 — Stanowisko 
"?!lLiaaceeo RN Republiki. 
JoT^Cd. programu W tural- 

23.15 — Wiadomości wie- 
^  23.30 — Dobranoc.

MOSKWA I

jjjjO _  Gimnastyka rytmiczna.
!*X — TSN. B.45 —"Ciągnienie 
‘iportlolo*. 9.00 -  Nasz sad.
115 — Wczesnym rankiem. 
H00_  W służbie Ojczyzny. 
|j( j _  Gwiazda poranna. 11.30 

IV zgaduj:zgadula. 12.30 —  
iDrfi podróżników. 13.30 —  Go- 
' ńa dla wsi. 14.15 —  Człowiek 
piwa 15.00 — TSN. 15;15 — . 
neraag ekologiczny. 16.15 —  
tice towarzyskie Superpuchar - 
ńta-91. 17.20 — Baśnie i po- 
te  lodowe różnych krajów.
IJ.25 -  Panorama międzynaro- 
fcn. 18.10. — Walt Disney 

19.00 — Kino nie- 
19-20 — Film fab. „Chło- 

1̂6 lato 53". 21.00 — Program 
sfwn. 21.40 — Koncert. Pod- 
«  pnerwy 0 23.15 —  Prze- 
P  Piłkarski, i TSN.

MOSKWA n

-  Gimnastyka. 8.20 —
B  Samarze mo- 

H ” • ||0j — Film dok. 10.00 
£ « ™  naszej młodości. 
i#łv~iit?rain infonB--rozryw- 
ftl5 S -7  1^11 nieznana. 
■  ̂ ądzynarodowy  festi- 

0 a 'Z' 1300 —: Koncert.
wiec2®e. 14.00 

jliti _  o "^cbar Kremla".MOIP S E  Paralele.

cd0T ÓW- 17-°°Simemon —  
H  w notesie".
jfŃtei; a festiwalu pieśni 

Reklama.

f e  ® 351  ~  Dobra-
lewolur.- 8§§

c>a rosyjska". 
22.00 -T £ ° lekc)a muzy-1

śdl
jo # !

a

23.00—  22.55 
I E  i S  ™ieW.; 23.20

W Ęm m t
■ W  u s t o p a d aehb

I ł *  CNN !̂® *n8- 17.00 — 
f i M  -  W lado- 

l l g  k r a jo -l
i9.5“ oscl

; i
tM
t< I

Film dok. 22.10

1^30U l
19.10 Studio

Dj,ef,~r„Panoraraa. 
■ V  P» X ,  N'ePodlegto- 
P  t » C ^ Skl 21-35 ■

22.05'y —  
^Teleglel-

H  .. W er7nrno
V

lig k,° Slt'VA 1

I S B I' H I

na dla dziieei | (Z lekcją fran.).
P  17-55^^- W edług praw rynku.

18.25 —  Turniej hokejow y „M i­
lion na lod zie ". „Puchar (A lisy". 
Finał. Podczas. przerw y o  19.05
—  TSN. 21.00 —  Program inform. 
21.40 —  Telew izja  aktorska.
23.25 —  TSN. 23.40 — „Światło 
zgasłej gw iazdy". 0.25 —  W er­
nisaż estradowy,

M O S K W A  U

7.00 —  Poranek biznesu. 8.00
—  Gimnastyka poranna. 8.20 —

I Język włoski. 8.50 —  W  świe­
cie zwierząt. 9.35 —  „Rozm owy 
o kulturze rosyjskiej". 10.15 
Koncert. 10.45^./^- Film n.-p.
11.00 E l  O  plastyku J. Gobano- 
w ie. 11.30 —  T V  inform acyjny 
program kom ercyjny. 12.00 —  
Film  dok. 13.00 | p  T V  film  fab. 
„A larm ". 14.15 p|| T V  film  „F io­
dor Dostojewski". 14.45 —  Kon­
cert. 15.30 .—- T V  film  dok. 17.00
—  Problemy młodych dzierżaw­
ców. 17.30 —  T V  abonament
muzyczny. 18.15 ^4- W  świecie 
zwierząt. 19.00 —  O  prawach 
człowieka. 19.15 —  \Program
art.-publ. „K raw ędz ie". 19.55 —  
Reklama. 20.00 —  W ieści. 20.20
— - Dobranocka. 20.35 —  Pro­
gram art.-publ. „P iąte koło". 
22.20 § |  Film dok. 22.55 —  Re­
klama. 23.00 —  W ieści. 23.20 —  
T V  teatr Rosji. F. Dostojewski
— „Gracz".

W TOREK, 12 L ISTO PAD A 

W IL N O

7.30 —  Lekcja ang. 7.45 y?-' 
Dzień dobry. 8.10 - - Nasz ele­
mentarz. 8.15||p- Uczym y się li­
tewskiego. 8.30 —  Ekokurier.
8.45 01... 02... 03. .. 9i;15 —
Studio sportowe. 9.45 —  Stop —  
AIDS! 9.55 —  Okno: nowości 
ze świata. 10V30, 16.45 —  Lek­
cja ang. 17.00 —  Program GNN.
18.00 ^  W iadomości. 18.10 —  _ . 
Przegląd kra jow y. 18.50 —  W ia ­
domości popołudniowe (ros.).
19.00 ~ ^  Studio polskie. 19.10 - ^ ź j  
Pół godziny po lekcjach. 19.40

Słowo chrześcijanina. 19.55
—  Dobranocka. 20.25 Rekla­
ma, 20.30 —  Panorama. . 21,00
—  Litwa na świecie. 21.30 
Komentarz rządowy. 21.45 i—  
Film  .muz. 22.15 ^  Państwo i 
obywatel. 23.15 5"—  .Wiadomości 
wieczorne. 23.30 —  Postscrip­
tum. 23.40- '  - Lekcja  ang.

M O S K W A  I

6.30 —  Poranek. 9.05 = !  Go­
dzina dla dzieci (z  lekcją fran.). 
10.05 —  F ilm  fab. „Kuzynka z 
Bretanii". 11.05 -gga Kreskówka. 
11.15 —  „Światło zgasłej gw iaz­
dy". 12.00 —  TSN. 12.10 —  U  
film  dok. 12.40 —  Koncert. 13.40

ot—  Nowości g iełdowe. 13.55 =r- 
Notatnik. 14.00 —  Telem ixt.
14.45 —  Informator komercyjny,
15.00 —  TSN. 15.15 —  W  gości­
nie u N . Ozierową. 15.45 —  T V  
film  fab. „O braz". Ode. 2. 17.05

- Kreskówka, 17.15 —  Razem 
z mistrzem. 17.30 J|| Dziecięcy 
klub muzyczny. 18,15 — , Świat 
hobbystów. 18.30 p| TSN . 18.45 
—  Chwile poezji. 18.55 —  Pro­
gram sportowy. 19.10 —  T V  
film  dok. 20.00 -■—  Film fab.
„Kuzynka z  Bretanii". 21.00 - 
Program inform. 21.40 —  Spotka­
nia teatralne. 23,15 —  TSN.
23.30 —  Wspomnienia o  S. Pxo- 
kofjew ie, 0.50 —  Prognoza mu­

zyczna. 1.20 —  Rozmowy z bis­
kupem W . Rodzianką.

M O S K W A  n

8.00 —  Gimnastyka poranna. 
8.15, 8.45 -gŁJęzyk  francuski.

I 9.15 ^  Magazyn „Teleeko". 9.45 
Programy autorskie J. Nagibi- 

I na. 10.50 P a  Kreskówka. 11.00’—  | 
I  Program art.-publ. „.Piąte koło". 

12,45 -  T V  film fab. „Skowro­
nek", 14.00 —  Koncert. 14.55 
Gimnastyka rytmiczna. 17.00 —  
Rosyjski chór kameralny. 17.30,
— Magazyn „Teleeko". 18;0Q —  
Klub podróżników. 19.00 -  In­
formator parlamentarny Rosji. 
19.15 —  T V  przegląd „Daleki 
Wschód". 19.55 -  Reklama.
20.00 1J W ieści. 20.20 —  Dobra­
nocka. 20.35 —  Specjalny infor­
mator komercyjny. 20.45 —  Film 
dok. 21.35' —  Na koncercie W . 
Leontjewa. 22.00 —  Bez Tetuszu. 
22.55 —  Reklama. 2 3 ,0 0 ^  W ie- 
ści. 23.20 —  „Oktiabr"^Rok nie­
podległości.

ŚRODA, 13 LISTOPADA 

W ILN O

7-30 — . Lekcja ang. 7.45 —  
Dzień dobry. 8.10 —  Ziemia ro­
dzinna. 9.10 -Ag'Nasz język. 9,40 
~  Program ukraiński. 10.10 —  
Okno: nowości ze świata. ‘ 10.30,
16.45 —  Lekcja ang. 17.00 -̂ > 
Program p N N . 18.00' —  W iado­
mości. 18.10 W  Przegląd krajo­
w y. 18,50 —  Wiadomości popo-1 
łudniowe (roś.). 19.00 t -  Studio 
polskie. 19.10 —  Fala odrodze­
nia. 19.55 —  Nasz elementarz.
20.00 Dobranocka. 20,25 —  
Reklama. 2 0 . 3 0 .Panorama.
21.00 ^  Studio państwowe. 22.00
—  W ieczór muzyki. 23.15 —  
Wiadomości wieczorne. 23.30 —  
Postscriptum. 23.40 — , Lekcja 
ang: ■ " r  k

M O S K W A  l

6.30 —  Poranek. 9.05 —  Razem 
z  mistrzami. 9.20 —  Dziecięcy 
klub muzyczny. 10.05 jpr T V  film 
fab. ,,Z życia Ostapa W iszn i11. 
11.25 —r Kreskówki. 12.00 ;—  
TSN , 12.10 Koncert. 12.35 ^  
Film dok. 14.15 —  Pilot g iełdo­
w y. 14.25 U l  Notatnik. 14.30 -sś«  
Telegiełda. 15.00 —  TSN. 15.10
—  Dziś i wtedy... 15.40 1 —  T V  
film  fab. „O braz", Ode. 3. 17.00 
|fc Godzina dla dzieci. 18.00 —  
„Tbilisi. Pażdziernik-91". 18.30 —  
TSN. 1 8 . 4 5 Planeta. 19.20 —  
Premiera kreskówki. 19.40 —  
Premiera T V  filmu fab. „Z  życia 
Ostapa W iszn i". 21.00 —  Prog­
ram inform. 21.40 —  Piłka noż.- 
na. M ecz- elim inacyjny do mist­
rzostw Europy. Cypr —  ZSRR. 
23.20 | § T S N . 23.35 —  Stare: ro­
manse. 0.35 —  Rozm ow y z bis­
kupem W . Rodzi anką. 1.00 —  T V  
film  dok. 2.00 —  Program  spor­
towy.

M OSKW A n

8.00 Ssjgi*Gimnastyka poranna. 
8.15, 8.45 —  Język niemiecki. 
9:15 —  Klucz do rynku świato­
wego. 9.45 „Teatr kwiatów 
polnych". 10.35 —  Koncert. 11.00
—  Bez retuszu. 12.00“ —  Film 
dok. 12.10 —  Spotkania wołogo- 
dzkle. 13.00 T V  film  fab. 
„Strategia ryzyka". Ode. lv '!4.05

';4— Premiera T V  filmu dok. „M i­
sją „Z ło ty  w iek ". Film 1. 14.40 

H p  Koncert zespołów Północy.
17.00 S j  Koncert trio. 17.30 •
Filmy reżysera W . Gładyszewa. 
18.10 —  Klucz do  rynku świato­
wego. 18.40 —  Wiadomości k ry­
minalne. 19.00 —  Mistrzostwa 
Europy w  koszykówce mężczyzn. 
ZSRR —  Anglia. Podczas przer­
w y  o 19.40 —  W ieści. 20.55 —  
Temat z  wariacjami. 2 1 .4 5 ^ ^  
T V  ,,Nauka literacka", rc k
1992. 22.15$?=- Kreskówka.
—  N a  sesji Rady Najwyższej 
RFSRR. 22.55 —  Reklama. 23.00

S L  W ieści; 2 3 .2 0 ^  Progrrm  Phi. 
la Donahue.

C ZW ARTEK, 14 LISTOPADA

W ILN O

7.3o jppJ  Lekcja ang. 7.45 —  
Dzień dobry. 8.10 —  Nasz ele­
mentarz. 8 .1 5 ^ ' Ziemia kłajpe- 
dzka. 9.15 —  Pamiętaj o sobie.

, 9.35 —  Zdrowie. 10.05 —  Okno: 
nowości ze  świata. 10.30, 16.45
—  Lekcja ang. 17.00 —  Program 
C NN . 18.00 —  Wiadomości. 18.10
—  Przegląd krajowy. j£8vŚ0 ”  
W iadomości popołudniowe (ros.).
19.00 —  Studio polskie. 19.10 -&m 
Pół godziny dla partii. 19.40 
M ówią Bałtowie. 19.55 —  Dobra­
nocka. 20.25 —  Reklama. 20.30
—  Panorama. 21.00 ^ .Lab iryn t.
21.45 l^ fcstan o w isko  premiera. 
22.15 —  Takie życie. 23.15 —  
Wiadomości wieczorne. 23.30 -p 
Postscriptum. 23.40 — 'Lekc ja  
angielskiego.

MOSKWA I

6.30 —  Poranek. 9.00 —  Go­
dzina dla dzieci. 10,00 • - Film 
fab. „Tartevin zniknął". 11.00
—  Abecadło obcowania. 11.45
—  Komunikaty MSW . 12.00 — 
TiSN. 12.10. —  Kreskówka. 12.20
—  Piłka nożna —; mecz elimi­
nacyjny do mistrzostw Európy.

'  Cypr— ZSRR. II połowa. 13.45 
- Telegiełda. 14.15 —  Telemixt.

15.00 —  TSN. 15.15 —  Jesień 
życia... 15.30 —  T V  film fab. 
'„Filip  Traum". Ode. 1. 16.35 —

' W esele kubańskie. 17.10 —
Świat hobbystów. 17.25 — Kres­
kówka. 17.45 —  Komunikaty
MSW . 18,30 • TSN. 18.45 —

Do lat 16 i  w ięcej. 19.30 —  
Premiera inform.-pub!. T V  filmu 
„Razem — w  przyszłość". 20.00
—  film  fab, „Tartevin zniknął". 
21.00 —  Program inform. 21.40
—  Serpantyna filmowa. 23.10 —  
TSN. 23,25 —  Służenie muzom 
nie znosi krzątaniny, 0.25 * - 
Pamięci L  Talkowa. l. ld ^ ^ S T V  
film  fab. „Ożenek starszego bra­
ta".

MOSKWA n

8.00 fpSSGimnaśtyka poranna. 
8.15, 8.45 —  Język hiszpański. 
9.15^—  Zdrowie. 9 .45—  „Peter­
sburskie sny’%  10.30 —  Kres­
kówki. -11.00 —- Program rozry­
wkowy. 11.45 —  Centrum R. 
Bykowa. 13.10 —  T V  film  fab. 
„Strategia ryzyka". Ode, 2.
14.25 — Prentiera T V  filmu dok. 
„M is ja  „Z łoty  w iek". Film 2. 
14,55 —  Koncert, 15.15 —  Gim­
nastyka rytmiczna. 17.00 —  Roz­
grzewka dla erudytów. 17.30 —  
Zdrowie. 18.00 —  Kontrakt-fo- 
rum. 18.30 —■' Kwestia chłopska.
19.00 —  Parlamentarny informa­
tor Rosji. ,19.15 • —  Program 
art.-publ. „K raw ędzie". 19.55 —  
Reklama. 20.00 r W ieści. 20.20

Dobranocka, 20,35 —  Pro­
gram art.-publ. „P iąte koło".
22.25 Na sesji Rady N ajw yż­
szej RFSRR. 22.55 Reklama.
23.00 | g  W ieści. 23.20 g  Na 
festiwalu pieśni aktorskiej.

PIĄTEK, 15 LISTOPADA

W ILN O

7 . 3 0 Lekcja ang. 7.45 — ; 
Dzień dobry. 8.10 —  M ów ią 
Bałtowie. 8.25 —  Pod własnym 
dachem. 9.25 ^  Powrót W ydu- 
ńasa. 9.55 - - Stop —  AIDS!
10.10 -^ O k n o : now ości'ze  świa­
ta. 10.30, 16.45 —  Lekcja an­
gielskiego. 17.00 —  Program
CNN . 18^00 —  Wiadomości.
18.10 —  Przegląd krajowy. 18.50
—  Wiadomości popołudniowe 
(ros.). 19.00 —  Studio polskie.
19.10 —  Stolica. 19.40 —^ P a ­
miętaj .0 sobie. 20.00 —  Dobry 
wieczór. 20.25 —  Reklama. 20,30

g g -  Panorama. 21 00 4-̂ * Trybuna 
katolicka. 21.10 —  W ojsko li­
tewskie. 21.40 W  świecie 
filmu. Film fab. „Siedmiu samu­
rajów ". 23.15 —  Wiadomości
wieczorne. 23.30 —  Cd. w  świe­
cie filmu. 0.30 —  N a  pierwszym 
międzynarodowym konkursie 
pieśni „W ilno-91".

M O S K W A  I

6.30- Poranek. 9.05 ■*?■; Do 
lat 16 i więcej. 9.50 ^  Kres­
kówka. 10.10 —  Premiera T V  
krótkon et. filmu fab. „Rodzina". 
10.35 -  Koncert. 11.00 —  Słu­
żenie nUzom nie znosi krzątani­
ny. ,*?..00 —  TSN. 12.10 W  O 
wschc dnich legendach. 12.45^-^T  
T Y  film  dok. 13.55 —  Notatnik.
14.00 p? Partner. 14.30 —  N o­
wości giełdowe. 15.00 —  TSN. 
15.15 —  T V  film  fab. „Filip 
Traum". Ode. 2. 16.20 —  Kon­
cert. 16.50 ; Film dzieciom.
„Spotkania na M edeo". 18.00 —  
„Ukraina kroczy do wyborów 
prezydenta". 18.3Q —  TSN. 18.45
—  Chwile poezji. 18.50 —  Czło­
w iek  i prawo. 19.35. S  Premie­
ra T V  krótkomet. • filmu fab. 
„Rodzina". 20.00 0^- W ID  przed­
stawia; „Pole cudóW". 21.00 —  
Program inform. 21.40 -  - W ID  
przedstawia.- 1.25 —  Kreskówki 
dla dorosłych. 1,50 —  II M ię­
dzynarodowy konkurs tańca to-

' warzyskiego „Rossija-91 .

M O SK W A n

7.00 Poranek biznesu. 8.00 
' —  Gimnastyka poranna. 8.15,

8.45 -V  ję zyk  angielski. 9.15 —  
Rozgrzewka dla erudytów. 9.45
—  Film dokr'2Dh5 - Kresków­
ka. 10.20 -— - Świat pieniędzy 
Adama Smitha. 11.00 —  K a n a ł*  
kryminalny „Ściśle tajne". 11.55
—  Kolekcja muzyczna. 12.15 —  
K-2 przedstawia. 13.00 —  TV  
film fab. „Strategia ryzyka". Ode.
3. 14.10 — “ Premiera T V  filmu 
dok. „M isja „Złoty wiek". Film 
3. 14.35 - - Carlo Gozzi —  „Mj- 
łość do trzech pomarańczy".
17.00 —  Kreskówka. 17.10 —  
T V  film dok. 17.40 —  Koncert.

, 17.50 —  Świat pieniędzy Adama 
Smitha. 18.30 —  Kwestia chłop-, 
ska. 19.00 —  Pogląd osobisty.
19.10 —  Mocno zapomniane sta­
re. 19.55 • Reklama. 20.00 —  
Wieści. 20.20 —  Dobranocka.

20.35 —  Premiera T V  filmu dok 
„Druga rewolucją rosyjska’
Odć. 2. 21.30*^- Kolekcja m u zyk i 
ęzna, 21.40 ||| Na sesji Rady 
Najwyższej RFSRR. 22.10 r  —
Petersburski Teatr „Czwarta
ściana". Podczas przerwy o 22.55 

Reklama. 23.00 —  Wieści.

SOBOTA, 16 LISTOPADA

. WILISQ

9.00 .- Wiadomości. 9,15 — 
Program dla dzieci. MO' 15 —  
Ziemia kłajpedzka. 11,15 r -  
Panorama tygodnia (ros.).- 11.30
—  Zgoda (ros.). 12.30 —  Uczy­
m y  się litewskiego. 12.45 .— 
Program białoruski. 13.05 —  
Zdrowie. 13.35' —  Film fab. dla 
dzieci „Ostatni dzień wakacji". 
14.40 —  Okno na świat. 15.40
—  Gest. Dla głuchoniemych.
16.10 —  Program sportowy. 17.10
—  Operetka J. Straussa. „Zem­
sta nietoperza". Podczas przerwy

o 18.10 —  Wiadomości.
21.00- —-^Dobranocka. 20.25 — 
Reklama. 20.Ś0 —  Panorama.
21.00 —  Pod własnym dachem.
22.00 —  Film  Polskiej T V  „De­
ka log". Część 5. 23.00 —  Dziesią­
tka z  „Lietuwos Aidas". 23,15 S ?  
Wiadomości wieczorne. 23.30 —  ̂
Postscriptum.

M O SK W A I

6.30 —  Kreskówka.. 7.00 —  
Gimnastyka rytmiczna. 7.30 — 
Sobotni poranek człowieka inte­
resu. 8.30 —  TSN. 8.45 —  W i- 
deokanał „Wspólnota". 10.00 —  
Poranny program rozrywkowy. 
10.30 —  Filmy reżysera S. Kolo- 
sowa. 11.55 —  Kios muzyczny. 
12.25 -gSEDom Książki. 13.25 —  
Kreskówka. 13.45 —  T V  klub 
ludzi interesu. 15.00 - I I I  TSN.
15.15 Przegląd ekologiczny.

■ 15.30 —  Film fab. „Rusłan i
Ludmiła". Ode. 1 i 2. 18.00 
Tenis -§| Puchar Kremla. 19.00
—  T V  film dok. „Cudny gród 
Moskwa". Film  4. 19.30*^- Se­
rial animowany „Pszczółka Ma­
ja " .  Ode. 20. 19.55^—  M ały
koncert. 20 00 Premiera TV  
filmu fab. „Szczęście jesienią". 
21.00'—  Program inform. 21.40

L:Ł*. Koncert. Podczas przerwy —  
TSN. 1,10 —  TV  film fab.

, „Skandaliczne wydarzenie w 
Brickmille". Ode. 1 i 2.

M O SKW A II

8.00 r -1 Gimnastyka poranna.
8.15 ^  Muzyka naszej młodości.
9.00 —  Kreskówka. 9 .1 5 .—  
Spektakl teatralny. il.OO —  
Wideokanał „Plus jedenaście".
13.00 —  Pedagogika dla wszy­
stkich". 14ióif Centrum R. 
Bykowa. Film fab.- Straszydło". 
Ode. 1 .i 2. 16.30 —  „Peterbur- 
scy mohjkanie". 17.CK) —  M- 
trust. 17.30 —  Kolekcja muzycz­
na. 18.00 Pogląd osobisty. 
18.10.—  Głos mają bardowie 
trzeciego pokolenia... 18.55 
Informator parlamentarny Rosji.
19.10 —  Cotygodniowy program 
w  USA —  „Pozner i Donahue".
20.00-i^- W ieści. 20.20 —  Do­
branocka. 20.35 —  Mistrzostwa 
Europy w koszykówce. Bułga­
ria— ZSRR. 21.15 —  Specjalne 
wydanie komercyjne. 21.30 
Program estradowy. 22.10 —  
M istrzowie —  ,,Z. Gerdt zapra­
sza". 22.5^ —  Reklama. 23.00 —  
Wieści. 23.20 —  Program „A ".

NIEDZIELA, 17 LISTOPADA

W ILNO

9 00 —  Wiadomości. 9.15 
Kazanie, niedzielne. 9.30 —  Po­
ranek niedzielny. 10.30 —  Sto* 
wo robotników. 11.00 - “ Studio 
MT. 11.30 —  Nasz język. 12.00 

Muzyka niedzielna, lz .w  
Wideospektakl. P. Palilionis 

„Baśń liściowa". 13.10 — Naj­
krótsza noc lata. 13.50 — Kon­
cert życzeń. 15.00 -  Rozmowy 
wileńskie. 16.00 —  .W iln o -—
jazz, 16.30 —  Program religij­
ny. 17.00 • -  Ziemia rodzinna. 
1800 —  Wiadomości. 18,10 
Koncert. 18.25 -  Film fab- .h i ­
storia Asi Klaczynej, która ko­
chała, ale nie wysila za mąż.  
20.00 —  Dobry wieczór, zu./o 
_  Reklama. 20.30 - J f tnorJ ‘ 
ma. 21.00 —  Program kultural­
ny 21 45 - - Stanowisko prze­
wodniczącego RN 
22 00 —  Cd. programu kultural­
nego. 23.15 — Wiadomości wie­
czorne. 23.30 —  Dobranoc.

B i l



,K U R I E R

Rocznice tygodnia
+  11 listopada 1918 r. Polska 

po 123 latach niewoli odzyskała
niepodległość.

+  Przed 170 laty, J1 listopada 
1821 r. urodził się Fiodor Dosto­

jewski (zm. 1881), wybitny pi­
sarz rosyjski, mistrz prozy psy­
chologicznej.

j i  listopada 1771 r. urodził 
się Marie Francois Xavier Blchat 
(zm 1802), francuski anatom, fi­
z jo log i chirurg, uznawany za 
twórcę histologii.

4 -  Przed 185 laty. 13 listopada 
1806 r. urodziła się Emilia Plater 
(zm. 1831), uczestniczka Powsta­
nia Listopadowego.

+  13 listopada 1831 r. urodził 
się James O e rk  M azwell (zm. 
1879), fizyk angielski, autor prac 
dotyczących głównie fizyki mo­
lekularnej, optyki, teorii spręży­
stości 1 elektromagnetyzmu.

+  Przed 190 laty, 14 listopada 
1801 r. zmarł Grzegorz Piramo­
wicz (ur. 1735), pedagog, dzia­
łacz oświatowy i pisarz, sekre­
tarz Komisji Edukacji Narodo­
wej.

+  14 listopada 1831 r. zmarł 
Georg Hegel (ur. 1770), filozof 
niemiecki, główny przedstawiciel 
idealizmu obiektywnego.

+  Przed 155 laty, 14 listopada 
1836 r. urodził się Michał Elwi­

ro Andriolli (zm. 1893), polski 
rysownik i ilustrator („Pan Ta­
deusz", „Konrad W allenrod", ma­
lował m.in. obrazy do kościołów 
w Kownie.

-f- 14 listopada 1901 r. urodził 
się Kazimierz Michałowski (zm. 
1981), archeolog, historyk sztuki, 
twórca polskiej szkoły archeo­
logii śródziemnomorskiej.

+  Przed 75 laty, 15 listopada 
1916 r. zmarł Henryk Sienkie­
w icz (ur. 1846), polski powieściom 
pisarz i nowelista, jeden z naj­
poczytniejszych pisarzy w  skali 
światowej, laureat Nagrody N o­
bla.

+  15 listopada 1901 r. urodził 
się Stanisław Leopold Szplnalski 
(zm. 1957), pierwszy dyrektor po­
wstałego w  1935 r. Konserwato­
rium W ileńskiego im. M . Karło­
wicza, pianista i pedagog.

+  Przed 125 laty, 15 listopa­
da 1866 r. urodziła się Aleksan­
dra Jabłoczklna (zm. 1964), w y ­
bitna rosyjska aktorka teatralna.

+  16 listopada 1911 r. urodził 
się W ladas Jurkunas (zm. 1982), 
aktor litewski.

+  Przed 90 laty, 17 listopada 
1901 r. urodził się Iwan Pyrjew  
(zm. 1968), rosyjski reżyser fil­
m owy („Idiota", „Bracia Karama- 
zow ", „Świniarka i pastuch").

Telew izja Polska ■ V

Polacy nie chcą rubli
Parę dni temu podaliśmy, że 

delegacja transportowców Litwy 
umówiła się z kolegami z  Pols­
ki, co do opłaty przewidywane­
go  rejsu autokarowego na tra­
sie W iln o—W arszawa w  rub­
lach i złotych, ale już nazajutrz 
wszystko się zmieniło. Polacy 
nie chcą mieć do czynienia z  
rublami. Jak podał Departament 
Transportu Samochodowego 
Ministerstwa Komunikacji Litwy, 
podróż autokarem z  W iln a do 
W arszawy będzie kosztowała o-

kolo 11— 12 dolarów i potrwa 
(rejs nocny) około 9 godzin.

Z  czasem będą wprowadzone 
inne rejsy: W iln o— Słupsk W il­
no—Kraków, W iln o— Gdańsk,
nocny autobus do Białegosto­
ku. Białystok zostanie też Dołą­
czony trasą autokarową z  Szaw- 
lam: W arena z Łomżą, Laz- 
d ija i —  z Puńskiem, Druskien- 
niki —  z  Augustowem.

InL w t

Rozrywki umysłowe K r z y Ż Ó w k ć i

POZIOM O: 5 j2| oszust; 6 —  
Uchy, podły człowiek; 8 —  przy­
rząd mechanicznie rejestrujący 
zmienność wilgotności, zwłaszcza 
powietrza; 11 —  dawna moneta 
złota, rozpowszechniona w  całe] 
Europie; 14 spadek kursu pa­
pierów wartościowych; 15 —  ha­
zardowa gra w  karty; 16 —  dar. 
mo, bezpłatnie; 17 ^ -ze sp ó ł mu­
zykantów, zwłaszcza ludowy; 21
—  lichy, podrzędny malarz; 22 —  
ruch pozorny piłkarza, mylący 
przeciwnika; 23 —  przystąpienie 
do czegoś, w zięcie udziału w  
czymś;. 26 —  nauka o koniu; 27
—  boczna ulica; 28 —  odlewnia, 
dział drukarni.

P IO N O W O : 1 —  karakan, ka­
raczan, ży je  w  ciemnych, w ilgot­
nych pomieszczeniach; 2 —  wę­
drowny sztukmistrz, kuglarz; 3
—  starorzymska moneta srebrna; 
4 —  długi trzon, na którym op­
rawione są grabie; 7 —  człowiek 
dobrze zbudowany; 9 —  zmęt­
nienie soczewki oka, zaćma; 10
—  nauka pomocnicza historii

zajm ującej się dziejam i, rozpozna­
waniem i opisem herbów; 12 — 
zw itki skręconego papieru do 
zakręcania loków ; 13 —  nieład; 
18 — rodzaj krokodyli; 19 —  
drzew o ow ocow e z  rodziny ró­
żowatych; 20 —  przedstawienie 
pojęć oderwanych za pomocą u- 
mownych postaci, przedmiotów, 
obrazów; 24 —- w idz sportowy; 
25 —  dochody.

U łożył
Józef Z IENKIEW ICZ

SOBOTA, 9 LISTOPADA

9.00 Wiadomości poranne. 
9.10 '— „Rynek A gro ", 9.40
—  j,Na zdrowie" —  program re­
kreacyjny. 10.00 —  „Ziarno" 
program redakcji | katolickięj. 
10.25 —  ,,5-10-15" —  program 
dla dzieci i młodzieży. 11.30 
Język angielski dla dzieci. 11.35

' —  „W ojow n icze  żółw ie Nin ja"
—  serial prod. USA. 11.55 
W o jskow y program publicysty­
czny. 12.20 —  Szkoła pod
żaglami. 12.50 W iadomo­
ści. 13.00 —  „Z  Polski rodem"

■?-£- magazyn polonijny. 13.40 
„M y  i świat**. 14.00 —  „Sióde­
mka" w  „Jedynce". 15.00 —  
W alt Disney przedstawia. 16.15
—  „Czas rodzin**. 16.45 —  „K to 
się boi szkoły?**. 17.25 A  .„Lotto 
Show z Samanthą Fox**. 17.55 —  
Katolicki magazyn młodzieżowy. 
18.15 — . Teleexpress. 18.30 —

-Z kamerą wśród zwierząt. 18.50
—  M agazyn kulturalny. 19.15. —  
„Detektyw w  sutannie" -r - serial 
prod. USA. 20; 15 —  Dobranoc.
20.30 —  Wiadomości. 21.00 —  
„Polskie ZO O ". 21.15 -|| ,,Tele­
fon Butterfield ££*/, —  melodra­
mat prod. USA. 23.00 —  Studio 
„Tem at". 23.30 — / Sportowa so­
bota. 23.50 r— Wiadomości w ie­
czorne. 0.15 —  „Wilczyca** —  
horror prod. polskiej. "■

N IEDZIELA, 10 LISTOPADA

8.55 —  Program dnia. 9.00 — 
„Tydzień**.. 10.00 —  „Teieranek".
11.00 ■—  Język angielski dla 
dzieci. 11.05 —  „Chłopiec z  A n ­
drom edy" (3) —- serial prod. no­
wozelandzkiej. 11.30 —  „ A l  K i­
bla —  kierunek na M ekkę" (9)
12.00 ---* Notowania, czy li co się 
opłaca rolnikowi. 12.25 —  Kon­
cert życzeń. 12.55 —\ „Żołn ierz 
nieznany"* 13.20 —  Teatr dla 
dzieci: „Bajki przez '-telefon'*. 
13.55 —  M agazyn „Morze**. 14.15

S -  „D rog i do n iepodległości" (2) 
^  film  dok. 15.10 -j-r „A lfabet 
kom ediantów". 15.50 —  Telew iz- 
je r. 16.10 —  „ W  Patagonii i Zie­
mi O gn iste j" — fi lm dok. 16.45 

T e lew izy jn y  Teatr Rozmaitoś­
ci —  Luise Page: „Kobieta in­
teresu". 18.15 —  Teleexpress.
18.30 —- „M istrz sumo" -|s5film 
dok. 19.10 —  „Synow ie i córki"
—  * serial prod. USA. 20.00 -jH: 

W ieczorynka. 20.30^~ W iadom o­
ści. 21.05 -^ '„R y zy k a n t "  — se­

rial prod. ang. 21.55 ^  Sporto­
wa niedzieia. 22.15 —  Kabaret 

O lg i Lipińskiej. 23.05 —  7 dni 

jgi- Świat. 23.35 —  Wiadomości 
wieczorne.

R O ZW IĄ ZAN IE  KR ZYŻÓ W K I 
Z  1 LISTOPADA 

Poziomo: landrat, tatarak, rata­
fia* anilana, wargacz, żegawka, 
parkan, osika, kozica, sprośny, 
roztopy, Somali, psota, próbka, 
szparag, kamasze, reaktor, nar­
koza, wiklina, taraban.

Pionowo: karnawał, straż, sta­
wa, tarczyca. Malawi, leukopla- 
kaa, gryzipiórek, antonim, ekotv. 
py. Styks, karat, konwalia, aksjo­
mat, opałka, senat, graty.

PONIEDZIAŁEK, 11 LISTOPADA

9.55 —  Program dnia. 10.00 
—  „Pan Samochodzik i perskie 
tajemnice** —  film prod. polsko- 
czechosłowackiej. 11.25 ’ — Pro­
gram muzyczny. 11.40 —  „Tak 
było —  portret pokolenia". 12.25 

„Ku wolności" r— program 
dokumentalny o  narodzinach II 
Rzeczypospolitej. 12.50 ^  Uro­
czysta* odprawa wart przed Gro­
bem Nieznanego Żołnierza w  
rocznicę odzyskania niepodleg­
łości. 13.50 —  „O rzeł b ia ły" 
w idowisko historyczno-muzycz- 
ne. 14.35 —  „Zapomniane żoł­
nierskie m ogiły" —  reportaż.
15.05 —  „Baltic Song Festiwal".
16.25 —  Teatr Te lew izji: A lek ­
sander Fredro —  „Damy i hu- 
zary". 18.15 —  Teleexpress.
18.30 —  Menuet i inne utwory 
Paderewskiego. 18.55 —  „A lf "

- serial prod. USA. 19.20 — ■ 
„M inęło pół w ieku* —  film  dok. 
o zjeżdzie żołnierzy Arm ii Kra­
jow ej. 20.00 —  Wieczorynka.
20.30 —  Wiadomości. 21.05 —  

zdrada" (cz. 1) — . film  dok.
22.30 —  Kabaretowa lista prze­
bojów. 23.10 —  Studio sport.

W TOREK, 12 LISTOPADA

. 11.00 - • „W ie lka  miłość Bal­
zaka" (7— ost.) —  serial TP 
12.50 —  Wiadomości. 13.00 —
17.00 —  Telew izja  edukacyjna.
17.00 ~  Studio 7 proponuje. 
17.15 —  Dla dzieci: „Tik-Tak".
18.05 - Język angielski dla 
dzieci. 18.15 —  Teleexpress.
18.30 —  ,Skarbiec** —  magazyn 
historyczny. 19.00 —  „Familny 
album**. 19.20 —  Program pub­
licystyczny. 19.35 —  „Królik
Bugs przedstawia ** serial
anim. prod. U SA. 20.00 —  W y ­
wiad tygodnia. 20.10 —  Dobra­
noc. 20.30 —  Wiadomości. 21.05 
—  „...i zdrada" (cz. 2) —  film  
dok. 22.40 —  „A B C  ekonomii**.
22.45 —  „Sprawa dla reportera".
23.25 —  Wiadomości wieczorne.
23.45 - -  „G iełda pracy —  gieł­
da szans**. 0.10 —  „Siódemka" 
w  „Jedynce". 1.15 i— Serwis 
BBC.

ŚRODA, 13 LISTO PAD A

11.00jj||r „Dynastia" —  serial 
prod. USA. 12.50 •■>*- W iadomoś­
ci. 13.00— 17.00 Telew izja 
edukacyjna. 17.00 —  Studio 7 
proponu je.-17.15 —  K ino nasto­
latków: „W ychow aw ca ** —  se­
rial prod. USA. 17.40 —  „Sami 
ó  sobie". 18.15 Teleexpress. 
18-35 —  Freddie Hubbard w 
W arszaw ie. 19.00 —  Klinika
zdrowego człowieka. 19.25 —  

i E lim inacje ' mistrzostw Europy 
; w piłce nożnej: Polska— Anglia. 
' W  przerw ie Dobranoc. 21.20 
j W iadomości. 21.50 —  „Dyna- 
! stia** —  serial prod. USA. 22.40 
; ■—  „A B C  ekonom ii*'. 22.50 —

Program publicystyczny. 23.40 
» —  W iadomości'" w ieczorne. 0.05 
j | Serwis BBC.

ków ". 22,50 L  
riery" 23,50 
wieczorne, o.lo 
bum". 0.40 -1. e jB i «9

1100 -  ..Bill c  V  
serial prod. U S a 11̂ !  
domości. 13 1Jj,S 
w izjo edukacyin,!’^  '  
d l°  7  ProponifflJ 
najmłodszy® * 11 W
—  Język I ansii S L
‘ 8 1 5  • T e l e S S ? *
„Piłkarska kadn
—  „Klub doh™
—  ,3m  Cosby s C %  
prod. USA.
2\ °° -  ..R efie? 'ik
p u b l i c y s t y ^ T  ^ -J l

noc. 20.30 lu- 5 -J»
—  ..Miasteczko tJ ”N ]  
serial prod. USA S i  W  
ekonomii'*,
ZOO-. 22.10 J
przedstaw ia.^ 22.5n B  8 
na W em b le y  12) 5§p§| 
d om o& i wieczoiń^ 
zeU..." —  dramal . 
a n ę ie ls k o -a m e n g B g ^ j

je

C ZW AR TE K , 14 LISTOPADA

11.00 —  „M ille r  i M ueller" (2) 
serial krym. prod. USA. 11.50 
,,Sto la t" : magazyn ubez­

pieczeń społecznych. 12.50 
Wiadomości. 13.00— 17.00
Telew izja  edukacyjna. 17.00 - -  
Studio 7 proponuje. 17.15 —  Dla 
młodych w idzów : „Kwant". 18.15 

Teleexpress. $8.30 —  „Tele- 
muzak" —  magazyn muzyki roz­
rywkowej. 19.10 „Spin" 
magazyn popularnonaukowy. 
19.30 —  „Podróże do Polski" —  
reportaż. 19.50 —  M agazyn ka­
tolicki. 20.15 -^D obranoc. 20.30 
— Wiadomości. 21.05 —  „M iller 
i M ueller" (2) —  serial- krym. 
prod. USA. 21.55 —  „AB C  eko­
nomii". 22.00 —  „Bez pośredni-

SOBOTA, 16 ] 

dogram.

zdrowie** 
cyjny. 10.00 PnW J
I program redakcji v,| ^ 4lagi rodz>̂. id.̂1 
S o d ^ Pi 7 f " C
gielski dla dziecL li 
jownicze żółwie Nin* I  
rial anim prod. u$A . ' I  
W ojskowy program Jf  
ny. 12.20 -  Kon̂ * 1 
12.50 -T- Wiadomości. 1 
W ędrówki dalekie i 
13.40 .M y  i świat*
Francuski program 
-14.30 ^  -j „Rodzina ra
15.00 Walt Disney, 
w ia. 16.15 - 4  2 a id a il 
tru T e lew iz ją— Mikoif 
..Rewizor". 18.15 — TdJ
18.35 —  .,Butik" 19̂  
dalej?". 19.25 -  irDet*, 
sutannie" •— serial prod. 1 
20.15 —  Dobranoc. 2U 
Wiadomości, 21.00 -  j| 
ZOO**. 21.15
rvża" —  film fab. prodf
23.00 — / ..Temat*. 2ł| 
Sportowa sobota. 2400 - 
domości wieczorne. (L2S- 
diitm** ’Ą -  film fab. proi 
skiej. ■

NIEDZIELA, 17 USTOM 

8.55 —  Program dnii.ll 
..Tvdzieó". 10.00 — T i
11.00 — J  Język angidi 
dziecii 11.05 — «CUoiiKi 
dromedy** (4) 
nowozelandzkiej; 1L30 Ą 
K ibla —  kierunek na | 
(10). 12.00 — NolowaAi 
co się opłaca rolnikowi | 
Koncert życzeń. 1255-1 
światowa*^ —  wojskô  
gram publicystyczny, jjj 
..Tęczowy music-box'. 
M agazyn -> ..Morze",
. Drogi do niepodległośćJ
film  dok. 15.20 — £  
w an ilia". 16.00 — J®? 
16.20 —  .bohaterowie 1 

V -  film  fab. prod- P°^J|
—  „N a  cenzurowanymi H

- T e l e e x p « ^  
cenzurowanym 
,.Synowie córki'

. orod. USA. 20.00 
ka. 20.30 —  Wiado®^,! ‘

.Ryzykant** I4)
prod. ang. 21-55 "  
niedziela. 22.15 | 
świat. 22.45 —
23.35 —  W ia d o m «o J K o i

Wyrazy 
czucia nanczyo*^. 
MINKIEWICZ : * ]
śmierci ukochaj 
składa grono J*® 
Salinlńsklej SrKW

k u r i e r
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Kady Najwyższej 1 Rządu Re 
poWIU litew sk iej. Ukazuje sle 
od 1 Upca 1953 r

Nasz adres: 2024. W ilno, 
ul. Subocz 5.
Indeks 67218 

Zam. 644.

Cena 30 kop.

N r rejestracji —  

Drukarnia 
przedsiębiorstwa 
„Spauda**

322.

Redaktor Zbigniew BALCEW ICZ

T E L E F O N Y :
Redaktor —  22-42-46, zastępcy redaktora, sekretarz odpow ie­

dzialny —  61-38-34.
D z i a ł y :  państwa i samorządu terenowego; ekonomiczny —  

62-97-19; etyki, rodziny i prawa; szkolnictwa i m łodzieży; lite­
ratury i sztuki; felietonów i  sportu —  61-71-25; żyd a  politycz­
nego; listów, życia wsi; korespondentów —  22-37-38; stołeczny 
oraz aktualności; handlu, usług i  komunikacji —  61-15-16. 
Faz — 22-42-46.

,odp$1b:USŁUGI XEK0I 
Ul. Subocz 1 

czynne od 9.00 
dniach pracy. TeU

Biuro ogłoszeń 1 r^ Ŝ L & ‘ 
Subocz 5) czynne jest 
godz. 9— 17 w  dniach P 
61-68-81.


